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z pnyjemnośoii\ jednak stwierda- niejssą dła uzyskania ust~pstw ze cza, wysU\piwszy w odpowiednie' 
my fakt, ił ehrześejwkie Towarzy- strony fa.brykantów. chwili, zdobywała u~pstwa na swo-

iegi stwo dobroesynnośoi unało li& „ w kałde,j walce ekonomiozooj ' ją korzyść. 
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PA&TAnoTWARZY 

nieezne, aby p:rzemysłowey sami od cele SI\ fo\łpełnie wy~. Sf\ jedynie W danym wypadku - m6włf\Q 
siebie podali do publicznej wiado- sporne punkty, i lrtóryoh najwatniej- o obecnym ruchu strajkowym w Ło­
mości o najnitszych praktykowanych sza są nasłąpUja\()6: ozi - odezwa chrześejańskiego To­
w danej fabryce cenach zarobko- 1) osiągni~eie wyt~ej pracy bf\d~ warzystws. dobroczynności jest na 
wyeh, w celu zapobietenia wieściom to na dniówk~. bądt td od sztuki; czasie, jakkolwiek mogła by być zl'e-­
o .głodowych• zarobkach roboini- 2) dątenie do skrócenia godzin dagowana w nieco odmiennym ton ie 
ków. Zgadzamy si~ zupełnie - vt pracy; Jest w niej bowiem zbyt wiele fraze-
myśl wspomnianej odezwy,-- łe w 3) prot..wt pneołwo pnyjmowa- ologji. 

' ' \/VVNA~NJ APTE~R.ZA • 

JANA NIWINSKIEGO. 
razie ujawnienia wyzysku nalety wy- niu robotników niewykwalifikowa- Bądt jak bądt, o-hf'Jć zategnania 

DLA UMK~IĘCIA WLADQWNJCTWA. KAŻQE PUDEŁKO 
ZAOPAT~ONE J~T \li P4QM~Ę NA.KTOREJ ZNAJ, 
OWE SI~ N•·204 ł NAZWISKO WYNAl.AZCY. ' 

stawić pod pręgierz opinji publiozneJ nych (tańszych), oraz sporu, który sam w sobie jest zaw„ 
te firmy, gdzie są praktykowane 4) stałe unormowanie wynagro- sze dość gwałtownym, eh~6 zapobie-
„głodowe zarobki". 1 dzenia sa prac~ obowiązkową, lub tenia środkom walki, które wprowa-

Dl\teniem społeosnem jest zasa- ponad oor~. dzają zaognienie wśród rótnych klas 
da, te za „dobrl\ płac~ powinna być Kwestja słuszności lub niesłusz- społeczeństwa - zapisać nalety n9 

JPRZfOAl wAPflKACl1 SKlADA(f( APiEClHYCJI 
, i PEltF(/J'rERJAClt. r 

dobra. robota" i naodwrót. ności. strajku jest wzgl~dną, w zalet- korzyść kierowników Tow. dobro-
SądŻimy, te kulturalni pne:my· ności od warunków lokalnych. W da- czynności. 

słowcy nasi w .zupełności usnaj~ nym wypadku., w stosunku do ruchu · Jest to dowód ieh. d~brych chęci 
słuszno~ teJ zasady i w eeln cJą- obecnego w Łodzi, :rozpatrywać jej i dlatego we wczorajsaym numerze powPaoa 

f wznaw\e. przyjęcla ehorych s dn. 10 Hpea. b1:„..,i · · b d głości pracy i rozwoju ekonomfozne- ~J na :razie nie ~ zie-my, pod· wydrukowaliśmy odezw~ wspom.nta-
go kraju nie przeciwstawią swych kreślamy jednak tyczenie, wyratone nego Towarzystwa, zaznaezajl\Q, ts 
klasowych uzurpowań. w odezwie Tow. dobroczynności, aby czynimy to na jego proś~. 

Na t.em bezpośrednio polega .poei~ó pod p~gi«z opin,ji pub- ~ - pnyazł<>śt pokałe. 
trwałość Ich pracy dla przyszłości. licznej• te przedsi~biorstwa, w któ-

Rozpatrując ze strony przeciw- rych praktykowane są „głodo~e za­
p~eRUllt8rBI-=• nej obecny ruch tywiołowy ekono- robki pracowników". 

· · miczny klasy robotniczej, dochodzi- W prowadzonym obecnie zatargu 

Czas· odnowić 
my do wniosku, it ta ostatnia, prag- mi~dzy przemysłowcami, a klasą ro­
nąo odpowiednio dla swoich lntere- botniczi\,, niezb~dną jest interwencja 

D:zisieJsz, numer składa sów wyzyskać czas o hecny, pomyśl- całego społeczeństwa. Czy taki lub 
aię z a .kolumn. ny dla wielkiego przemysłu, wysta- 0:-"aki ~dzie rezultat walki, ?<1hije 
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wia tądania, zamykające siQ w ~IQ on bezwarunkowo ujemme dla 
dwuch zasadniczych postulatach: . mteresów klas walczących. 
podwyższenia płacy zarobkowej i Zaznaczyć należy, że wszelkie 
skrócenia dnia roboczego. bezrobooia i lokauty na ogół przyno-

Wi~kszość społeczeństwa nasze- szą. daleko wi~ksz.e straty dla klas 
go sądzi o słuszno·ści strajków w za- posiadających, nit dla klas pracują­
leżności od ich bezpośredniego zwy- cych. 
ci~stwa, lub porażki. Podczas lokautu w Clyde *) na 

Tego rodzaju jednak zapatrywa- pomoc dla bezrob?tnyeh wydano 
nie si~ na spraw~ nie zawsze jest 150,000 funtów szterlmgów, stracooo 
słusznem. zaś 812,000 w formie płac roboczych. 

Najwi~kszą- przysług~ zatargom . Str.ajk . w Manchesterze kosztował 
mi~dzy kapitałem a pracą mote od- związki zawodowe 80,000 funtów szt., 

.r - -- dać szczerość wzajemna i sprawiedli- pracodawców zaś około 800,000 fun-
Wozorajsza odezwa łódzkiego wość w rozsądzeniu kwestji spor- tów szterl. Wobec tego, twierdzenie 

chrześc)'ański' ego T . t d ny"h fabrykantów manchesterskich, jakoby owa1zys wa 0- V • ' r • 
broczynności w kwestji zatarg-q eko- ' -Klasa robotnicza powinna zacho- . me m~g 1 pocz~mć ust~p~tw na rzecz 
nomicznego mi~dzy przedstawiciela- wać umiarkowanie w swych żąda- robo~mków,. me zna1du3e tadnego 

· ł · · b . potw1erdzema. nu przemys u mieJscowego, a robot- mac , przemysłowcy obowiązani są, . . 
nikami, nasuwa nam p,ewne refleksje. po starannem rozwa~eniu i oblicze- . ~ra~on~go czasu DI? me p<>wró-

Aczkolwie.k nie mieliśmy zamiaru . niu, uwzględnić słuszne ~ądania ro- m. o~mm t~ r~zumieć. zarówno 
f>mawia:ć ·poszczególnie treści pacyfi- botników. przemys owcy, .Jak ~ ro.bo:mcy. 
kacy1nej wspomni'anej odezwy . _ B k r· t lk któ Czy cel uspraw1edllw1a środki -

. . · . . . - . ez ~?s Jl, e wa a, . rą w na to trudno odpowiedzieć. Przykład 
przyznaJemy _w zupełnose1, te starcie daneJ , chw1h wypowiada proletarjat . d k z h d d . d . 1 stron, bezpośrednio zainteresowanych łódzki, jest prowadzoną w surowej i ~e ~a 'k ac 

0
. u 

0~0 ~~· te ; wa. -
w .zatarg~, jest nie mniej dla nich szko- nierozwiniętęj formie. Jest to walka me e onomrnznyc asa ro otm-
dliwem I rujnu jącem, jak i dla całego odruchowa, oparta na tej podstawie, 
ogółu. it chwila obecna jest najodpowied- bour" ~ G.T~eow~~fłicts ot capital e.nd la-

Zraktaty hanDlowe 
z NlemcamL 

K wes tj~ zasadDiczi:b erz;y Rosja 
zdoła sobie wywalczyć lepsze,ni~ do­
tycb.czas warunki w przyszłym trak­
tacie handlowym z Niemcami, b~dzie 
układ sił wzajemnych obu państw. 
Jest rzeczą pewną, ~e stanowisko 
handlowe Rosji wzmocniło si~ po­
watnie w ostatnich latach, niem.niej 
.jednak zale~ność jej ekonomiczna od 
Niemiec jest jeszcze bardzo wielka. 

Ciekawe rozwatania na ten te­
mat znajdujemy w. tygodniku „Deut­
sche Industrie", organie Centralnego 
Związku przemysłowców niemieckich 
Pismo to przyznaje, !te stanowisko 
Rosji w roku 1917 będzie silnie.jsze, 
nit w chwili zawierania traktatów z 
1894 i 1904 roku. 

W roku 1894 niemcy miały ju~ 
traktaty z państwami środkowo-eu­
ropejskiemi, gdy rozpoczęły pertrak· 
tacje z Rosją. Ta ostatnia wobec ie­
go znalazła się w tern połoteniu, te 
albo musiała zawrzeć traktat, albo 
go się wyrzec, a wraz z tem i naj­
większego uprzywilejowania. 

Zasada największego uprzywile­
jowania odgrywa jednak wydatną ro­
lę w polityce · handlowe.j Rosjt Dziś 
sytua0ja Rosji pod tym wzgl~aem 
będzie lepszą. Dalej Rosja nie ma 
konieczności zabiegać do tego stop-­
nia o rynki zbytu dla zbota, jak 
niemcy o rynki zbytu dla wytworów 
swego pr2'emysłu. 



' 
Rolnictwo niemieckie opiera si~ 

przewa~nie n.a obcych rękach robo-
czych. · 

Tych momentów nie był-O w ro­
ku 1894. Wówczas niemcy były w 
poło~eniu korzystniejszem wobec Ro­
sji, która ponadto znajdowała się w 
ciętkich k-łopotach finansowych. Po­
mimo to zdaniem wytej wspomnia­
nego tygodnika, Rosja ma powatne 
interesy w zawarciu traktatu handlo­
wego z niemcamf, gdy!t nłemoy są 
najlepszym klijentem Rosji, a przy­
tem reforma agrarna w Rosji wzmo­
M produkcje zbota, wi~c chodzić jej 
będzie o najbli~szy rynek zbytu. 

Stanowisko Niemiec w przy­
szłych układach byłob;y: zupełnie po­
myślne, gdyby nle polityka taryf ko­
leJ.owyc?- w Ro~ji, przy pomocy któ­
reJ RosJa . osłabić mo~e swoje ewen- · 
tualne ust~pstwa w dziedzinie ceł. 

Gdzie wyjścieP 

MO'W't '.IUIUltlt tóDt.!l 

Dziennik szuka następnie wyj­
ścia z tej sytuacji. 

9 Jakie to wszystko dziwne i 
bezprzykładne sytuacje. Kiedy 
izb~ pruską rozwiązywano cztery 
razy z rz~du, było to takt.e bez­
przykładne w historji instytucji 
reprezentacyjnych, ale to było 
zrozumiałe. Walczyły dwie siły, 
z których ~adna nie chciała ustą­
pić, walczyły dwie rMme zasady 
państwowości, dwa nie dajf\ce się 
pogodzić wzajemnie systemy po­
lityczne. Czy 1est teraz coś po­
datnego w tym rozłamie, który 
zapanował teraz u nas między 
Dumą z jedne_j strony a rzą­
dem ri drugiej1 Czy zaohodząi 
między obu stronami zasadnicze 
różnice zdań co do podstaw pal1• 
stwowości rosyjsklej'ł Czy wal­
czą one w ooronle nie dających 
si~ pogodzić systemów politycz­
ny ch'l - Bynajmniej. 're part.je, 
które marzą o zagarnięciu wła­
dzy wykonawczej wobec parla· 
mentu, reprezentowane Sfł w e~ 
becnej Dumie przez stosunkowe 

"Nowoje Wremta•, w polemice z niewielką liczbę posłów, ogromna 
„Grażdaninem", samo tego nie wi- zaś większość w IV Dumie slda-
dząc, dochodzi do wniosku o konleoz- ·da sl~ z posłów, bądź to nie wlę-
ności utworzenia w Rosji odpowie- o~j lewicowych od samego mi-
i7iialnego gabinetu. msterjum, bf\dź te~ znacznie wi~­

cej od niego prawicowych.. O 
9 Rewiz1a obowiązujf\cych praw zagarnięciu władzy ta większość 

zasadniczych dla zastąpienia Du- nie myśli: takie żądania sei jej 
my jak~ś .instytuoj~ reprezenta- zupełnie obce. Jest ona posłusz„ 
cyjnł.\", 9jednomyślnf.\ z rządem", na nie z małoduszności, lecz z 
- takie straszne głupstwo oczy- swego głębokiego przekonania. 
wiście tadnemu ministrowi nie łest ona lojalna nawet w tej swo~ 
mogło przyjść do głowy. Nie o Jej części, która nie zupełnie 
wiele rozumniejsza jest myśl, sympatyzuje z ró~nemi szczegó-
pokutttjeica w l)iektóryoh głupich łami naszego odnowionego ustr&-
mózgach,-rozwił\zania IV Dumy. ju państwowągo. I otóż taka Du-
Lecz nawet najgłupsze mózgi do- ma jest w niezgodzie z rządem, 
skonale to rozumiejei, te niema nie mote znaleźć wspólnego i 
żadnych szans zgromadzenia no- nim języka, otwarcie i nieraz 
wej Dumy .jednomyślnej z rzei- bardzo ostro potępia ogólny kie-
dem ", tem bardzle.1, 2.e u nas runek jego polityki wewn~trznej 
niema. i ,;1ednol?-yślnego" rząd~. i zagranicznej, jego sposoby rzl\-
Te pisma gadzmowe swą gorh- dzenia, charakter jego działalno-
wość posuwaj!\ do tego stopnia, · ści". 
~e wykazują konieczność zniesie-
nia ·Rady ministrów, .jako insty- Organ pp. Suworinów, omawiając 
tucji, stworzonej dla zjednoczenia w dalszym ciągu to niekorzystne i 
rządu i dlatego krępującej ich dla Dumy i dla państwa położenJe, 
patronńw, lub też wprost zwra- nie cofa się nsi.wet przed straszeniem 
co.ją się do ministrów, którzy są ró~nemi katastrofami w przyszłości. 
w niezgodzie z ich patronami,- 9 Nie chcielibyśmy być pesyml-
aby podali się do dyn;iisji. Zdaje stami, lecz przytem wszystkiem 
się, ~e przez cały czas istnienia bardzo się boimy, ze taki stan 
IV Dumy był jeden jedyny wy- rzeczy nie prowadzi do do-
padek solidarnego wystąpienia brego. Dyskredytuje powag~ ł 
.zjednoczonego rządu"-tak zwa- władzy prawodawczej i władzy 
ny strajk ministerjalny, wyrze- wykonawczej, t. j. osłabł~ te siły, 
czenJe si~ swych praw i obowiąz- na których opiera się powaga 
ku uczestniczenia w działalności samego państwa, a to .krok do 
prawodawczej Dumy". upadku państwowości, do wzmoc-

9 npca t tU Y. 

nienia i powiększenia żywiołów 
anarohji, t . . 1· do katastrofy pań­
stwowej". 

Ząaania agrarnej 
Komista agrarna Dumy państwo­

wej otrzyma,ła wniosek, podpisany 
przez 30 posłów z obozu prawioy i na­
cjonalistów, w tej liczbie kilku wło­
ścian z gub. zachodnich, domagajf\CY 
si~ rótnyoh reform a~arnyoh, o któ­
rych dają wyobra~eme dane nast~pu­
ja,ce : 

1) Wszystkie dobra większe nad 
600 desiatyn mają płacić o 10 proc. 
wyMze niż obecne podatki. 

2) Włościanom i drobnym nabyw­
com zjemi ma.ff\ banki państwowe 
i prywatne udzielać bardzo taniego 
kredytu. 

8) We wszystkich gubE1rnjaoh po­
na.dgranioznych zakazuje si~ inople· 
mieńcom (inorodcom") nabywania 
ziemi. 

5) Właśćiciele ziemscy nie rosia­
nie w gu bernja.ch pogranicznych, z 
wy,ątkiem Królestwa Polskiego i Fin­
landji, winni w ciągu trzech lat sprze­
dać rosjanom zbywającą ponad nor­
mę :łllemię, a po trzech latach skarb 
niesprzedaną jeszcze ziemi~ wywłasz­
cza podług ceny rzeczywistej; Obco­
plemiąńcy mogei w gub. pogranicz­
nyeh zostawić sobie tylko 500 desia­
tyn grunt.u, a wlęeej im nabywać nie 
wolno. · 

W komisji agrarnej ten wniosek 
przyjęto nie bez źdzlwlenia, gdyt, 
pomimo zabarwlenfa nacjonalistycz­
nego, ~t\da on w formie lapidarnej 
uszczuplenia własności większej i 
~ywcem przypomina podobnPt wnios­
ki z czasów pierwszej Dumy - tym 
razem ostrze wniosku skierowane _jest 
głównie przeciwko polskim ziemia­
nom na Litwie i Rusi. 

Rola ~u~trji w o~Rcnej wojnie. 

(Korespondenc_ja „N. K. Ł. •). 

Wietłetl, 7 lipca. 

Inspirowany artykuł · „Pester 
Lloydu• przyzna1e, ~e ·dyplomacja 
austro-węgierska poniosła nową po­
ra~kę. A mianowicie nie udę.ło jej 
si~ doprowadzić do porozumienia po­
między Bulgarj" i Rumunją, jakkol-

pon kątem 
zarowego rozsąDku. 

rzeniu ich. Nie przechwaliłeś pan - Masz pan słuszność - przy-
swego wynalazku. Wiele pan za nie- znał. 
go t9,da'? - Niema rady. Musimy kupi6 

- Miljon. pańską armat~, bo mógłbyś ją sprze-
- Doskonale! - zawołał generał, dać innemu mocarstwu. lle pan 1ą-

rzuoając mu się w obj~cia. - Oto dasz'? 
asygnacja. Raz jeszcze panu dzięku- - Miljon. 
ję. A jeśli pan co nowego wymyśli, Generał wyjął nową asygnacJ~, 

(Człowieczeństwu poświęcam). 

proszę tu za1rzeć. poklepał nieznajomego po ramieniu 
Pewnego dnia w ministerium woj- - Mam coś jeszcze, oznajmił wy- i rzekł: 

ny pewnego kraju zjawił sifł pewien nalazca, a twarz jego stała się jesz- - Pan jesteś człowiekiem zdol-
.]egomość z twarzą chytrą i rzekł. c.ze chytrzejszą. nyml 

- Stawcie mnie przed jakiego - Cóż takiego'? - Spodziewam siQI Nawet bardzo 
uczonego dosto.Jnika. Zrobię mu do- - Wynalazłem armatę, przebija- zdolnym. 
niosłą propozycję. jącą w locie mój balon sterowy. - Pa'dska armata straszna. 

- Uczonego'? w jakim zakresie- - Jak panu nie wstyd!-zawołał · - Nie tak straszn&, jak się wy-
spytano go. generał. - Wynalazłeś tak wspaniały d Je. 

- Zrobiłem niesłychanEI odkrycie balon i zataczasz przeciwko niemu - O ile widz~ z rysunków„. 
w zakresie aeronautyki wojennej. Kto arma.tę! ,Daruj, ale to nawet niedeli- - Tak jest straszną dla balonu 
nabędzie u mnie ten sekret, osiągnie katnie. s rowego. Ale ... 
olbr"JJymią wyższość nad przeciwni- - Zadnej niedelikatności w tern Nieznajomy spojrzał chytrze na 
klem. Każda wojna musi si~ za.koń- nie widzę - uśmiechnął się nieznajo- generała. ~ 
ezyć zwyci~stwem dla posiadacza mo- ~Y· - Przyzna pan, że technika wo- - Wyznam panu ta.jem.nic~ -
jego wynalazku. Jenna· i sposoby wall.i z przeciwni- rz kł-tak opancerzę balon, że arma-

Wszyscy się ogromnie ucieszyli kiem powinny dążyć · naprzód, nie ta nie draśn\e go nawet. 
i zaprowadzili wynalazcę do pewne- zaś stać na miejscu. Mój balon ste- Generał schwycił si~ za głow~. 
go generała. rowy - jest dla ludzkości gro:tnym. - Można zwarjować!- krzyknął: 

I generał ucieszył się, posadził Trzeba więc obmyśleć przeciw nie- Nie wypada robić takich rzeczy. To 
wynalazcę w fotelu i zapytał: mu jakieś antydotum. nieszlachetnie. . 

11 Uti. 

wiek nad do-prowadzeniem d-0 tego 
porożumieni.a owa dyplomacja praco­
wała z wielkim naciskiem. Artykuł 
„Pester Lloydu• wyra.ta obawę te 
skutkiem zatargu rumuibko-buigar­
sklego mogą wyniknf\Ć nawet niebez­
pieczeństwa dla Europy. W kaMym 
re.zie atoli . jest rzecz!\ interesującą, 
M pod komeo owego artykułu Pe­
ster Lloyd" stwierdza solidar~ość 
Austro-Węgier z Rumunjf\. To zna­
czy, te ne. wypadek, gd.yby trze ba 
było wybierać pomiędzy Bulgarją i 
Rumunją, Austro-Węgry oświadczą 
si~ stanowczo po stronie Rumunji. 

Dyplomacja austro-węgierska nie 
byłaby naraziła się na te klęski, gdy­
by z góry zdała sobie spraw~ z tego, 
o co chodzi Rumunji w obecnym za­
targu. Musimy bowiem stwierdzić 
ii w tym wypadku katdy trzeźw~ 
zapatruja,cy si~ na spraw~ i trochę 
lepiej połnformowany dziennikarz wie 
doslrnnille, o M Rumunjł r.hodzi. Ru­
munii w chwili obecnej nie chodzi 
wcale ,o zabór mnjejszego lub wit}k­
szego kawałka ziemi bulgarskiej, jak­
kolwiek do tego zaboru na wypadek 
zwycięstwa Rumuh1i z pewnością 
przyjdzie. W pierwszej linji Rumunji 
zależy na tem, ateby Bulgarja nie 
wyrosłe. na wielkie mocarstwo kosz­
tem Serbji i Greo.11. Jest to stano­
wi Jco zasadnicze, od którego Rumu­
n.ie.. w. interesie własnego bez:Pieczeń­
stwa i własnej przyszłości nie mote 
() st~pi~. Dlatego niema mowy, by 
~ui;iiun1a p~przestała na odstąpieniu 
Jakiegoś większego lub mniejszego 
kawa .. łka terytorjum bułgarskiego: Ru­
mun7a musi się dom.agaó i b(2dz1e się 
domagała, a.by podział Maeedonli na­
stąpił w ten sposób, by nie naruszyć 
równowagi terytorjalne1 palistw bał­
Jrańskich na południe od Dunaju. To 
znaczy. że Serbja musi zatrzymać od­
powiednią część Macedonji, Grecja 
musi dostać Saloni.ki, Serbja i Gre.c)a 
muszf\ otrzymać północne granice, 

Rumunja wyraźnie zapowiada, !te. 
nie ścierpi, aby Bulgarja wyrosła na 
Prusy Bałkańskie, poniewat w takim 
wypadku za lat k:ilka albo kilkana­
ście Bulgarja wystąpiłaby przeciwko 
Rumun)i i nie tylko odebrałaby jej 
Dobrudżę i zmieniłaby ją w drobne 

· państewko bałkańskie, pozbawione 
znaczenia i zmuszone do słuchania 
rozkazów, wydawanych w Sofji. Mot­
na tedy uważać za rzeo1 pewnfb !t6 
wojna rumuńsko-bułgarska jest nieu­
niknioną. Im prędzej armja rumuń­
ska będzie mogła wyst(\pi6 na placu 
boju, tem lepiej i dla Rumunjl i dla 
Serbji i dla Grecji, aczkolwiek nie 
ulega wątpliwości. te nawet w razie 
klęski serbów i greków armj& ru-

najmniej. Generał sam.ytHD ~ wy­
nalazca palił cygaro. 

Dostojnik wojskowy mW SDOWll 
nadmienić, te byłoby lepiej, 5ldyby 
opancerzenie balonu Wynalazł kto 
inny; bojąc Sil2 wszelako, by n~zna­
jomy nie obiecał mu 5DOW\l W)166 
za drzwi i, zgoliwszy wąsy, uk8saó 
się pod nowi\ postaoJą, wesłehnt\ł głę­
boko i spytał: 

- Ile? 
- Mil.jon-brzmiała odpowiedś.. 
- Mote pan wetmiesz pół mil 

jona'I 
- Ani myślę. Inne mOMretwo 

da mi z pewności~ dwa mil)oo.y -
odrzekł wynalazca ze spokojem. 

- Ol Boże! Cót to H człowield 
-j~knąi generał.- Bierz pan .1eszes& 
mUjon. Rozbij ka~ banku państwa 

Nieznajomy wziął asygnacj~, U· 
ścisnął ręk~ generała i gotował s1ę do 
wyjścia. 

- Słuehaj pan-zatrzymał go do· 
stojnlk a na jego twarzy zna6 było 
wahanie. 

Na czem polega pańskie odkry- - Niby pan ma słuszność, ajed- ·wynalazca oburzył się. · 
eie'? · nak.„ Rozumiałbym jeszcze, gdyby - Pan ;nie ma prawa robić mi 

- Wynalazłem typ balonu stero- takf.\ armatę wymyślił kto inny.„ ale takiego zarzutu - wołał. - Czy mój 
wego, mającego utrzymać si~ w po- pan... · bal n jest zły1 Znakomity. Czy mo­
wietrzu przez sto godzin. Zdolen jest - C:i:yz to nie wszystko jedno'?- Ja armafa jest zła'? Je8zcze lepsza 
nd~wignąć całą rotę Młnierzy, nie przerwał mu nieznajomy.- Czy panu od balonu. 

- Czy pan jest pewien, t-e pań­
ski pancerz jest nieprzenikniony'ł 

Wynalazca uśmiechnął się dow-
cipnie. ' 

- Za to ręcze, ~e moja armats 
go nie przebije. 

boi się deszczu, prądów wiatru, ani będzie lżei na sercu, jeśli wyjdę z - Talr, ale pan mógł zapropono-
huraganu. Czyby rząd pański niech- tego pokoju, ogolę wąsy, brodę, za- wać mi to opancerzenie odrazu. 
ciał go nabyć'? wiąże krawat inaczej i udam, że ie- - Po co'?- odrzekł chłodno nie-

Otrzymawszy od generała słowo stem .kimś, którego pan nigdy nie znajomy. - Rozwój sztuki wejennej 
honoru, że nie nadu~yje zaufania, widział, jeśli pan chce mogę to zro- powinien dokonywać się normalnie, 
wynalazca pokazał mu wszystkie swo- bić... stopniowo. · 
je rysunki i plany. Generał był człowiekiem poważ- Obaj-gererał i wynalazca - sie-

- T.ek, przyznał g&n.Rał po obaj- eyJn. Nie lubił dtje,ciimyc.h igraszek. dziiili w milczeniu- z pi~ć minut co-

- Więc mogę być sp-0kojny1 
- O, tak... o ile nie zostan~ wy, 

nalezione jakieś nowe kule. 
- Ale nie zostaną'? 
- I owszem. 
- Na miłość Boską! Kiedy'l 
- Ju~ są wynalezione. 
- Przez kogo? 
- Przezemnie. 
~ Al <lo djłł.błal 
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muńska będzie mogła z powodzeniem 
{>Odjąć wojn~ z bulgarami i zadać 
wojskom bułgarskim decydującą kl~-
sk~. N. .L • 

Kupiectwo ruskie widziano w zrównać program szkół handlowyeh 
Pradze (czeskiej), w Krakowie, a do z programem gimnazjów klasycznych 
Kijowa przybywali kupcy wielcy z i pozwolić na wstępowanie do uni­
całego świata, dając poczf\tek słyn- wersytetów wychowańcom tych szkół 
nym, dziś już podupadłym, „Kontrak- handlowych. 
tom". () Zjazd śledczy. Dzis1a.1 

b. naczelnik miasta Moskwy, Rejnbot. 
Zwolniono go .jednak, na mooy Ukazu 
Najwy~szego od kary. Jednakowo!& 
pewne nast~pstwa wyrok Sf\dOw.f za 
sobł\ pocll\gru\ł, gdy bowiem p. Rejn-­
bota o brano na radnego jednego .1 
ziemstw powiatowych gubernji mos­
kiewl!lkiej, urząd gubern.jalny wybór 
jego skasował. P. Rejnbot odwołał 
si~ do senatu. który ,jednak podzielił 
zdanie urzf}du gu bernJalnego. 

tisły ukraińskie. 
Do oświaty garnf\ł si~ lud chęt- rozpoczęła swe prace specjalna nara­

nie, a owocem czego fakt, te niektó- da zwołanych do Petersburga na­
re dzieła odnaleziono w kilkudziesię- czelników wydziałów śledczych. Na­
oiu kodeksach. . rada ma na celu wypracowanie środ-

Lto6w, w czerwcu 1018 r. 

Obcy dziwili się, ~e na Rusi na- ków walki z przestępczością, upo­
wet niewiasty czytaó umieją, a za rządkowanie śledztwa policyjnego i 
czasów kozackich w takiej Charkow- ro~winięcie planowej organizacji. 
szczyźnie było więcej szkół ni~ dzi- C Usunięcie wagonów re-

Ostatecznie jednak, dzi~kl stara­
niom, gubernator moskiewski otrzy­
mał Ukaz Najwytszy, na którego 
mocy Rejnbotowi ~ przywróeone SI\ 
wszystkie prawa, jakieh pozbawił go 
wyrok s~owy. 

siaj po zaprowadzeniu samorządu. stauracyjnych. Wobec częstych 
Trudno był"by tądać, żeby Gre- Drukarnie i bractwa szerzyły siE2 skarg na zły stan wagonów restau-

III. 

cja współczesna, ledwie dyszf\ca, we- swobodnie i nie tak jak na Północy racyjnych międzynarodowego towa­
pchana i ściśniona w tninjaturowy (Rosji), gdzie drukarzy uwa~ano za rzystwa wagonów sypialnych, mini­
labirynt Bałkański mogła dorównać, czeladź czartowską i wydzierano im sterjum komunikacji postanowiło zu­
w stanie byłaby olśni6 choćby ja- oczy, katując ich niemiłosiernie. pełnie usunf\ć z pociągów wagony 
kimś szczegółem, co stanowiło pot~ Stworzyli tei ru~i:Di całą niemal restauracyjne wy~ej wymienionego 
gt) i niezatartą chwał„ starotytnej literaturę staroruską, csego sumienna · towarzystwa. 
Hellady, pomimo, te dzisiejsi grecy nauka wbrew „oficjalnym• zapne-

t::i. Z -*~cia klasztornego.­
Niedawno cytowaliśmy z .Rieczi• 
wiadomość o oryginalnym strajku 
mnichów. Gazeta umiesz~ w dal­
szym cis,gn wiadomość z klasztoru 
Michajłowskiego. Sprawca strajku -
przeor Ambroty, został usuni~ty, nie 
sprowadziło to .1ednak uspoko.}enia, 
poniewu na miejsce Ambrotego mia-

wywodzą się mote z .krzywej i lama~ czeniom w podręcznikach szkolnych 
neJ linji z dawnych wolnych 1 bo- (aprobo\\ anych przez mtnisterjum o- Ze ś wł a ta. 
haterskich helleńez1ków, a dlatego światy) ,jednomyślnie stwierdza, a ,jak 
tet, wypowiadajf\C w poprzednim liś- wiemy dość piękDf\, bogatą w szcze­
oie myśl, ~e dzisiejsze odrodzenie gółach i nawet oryginalni\ eo do tre­
Rusi .Jest zbyt bujne, pł'Zepełnione ści. To, 09 stworzono na Północy 
wprost ohorobłiwo - apidemieznemi (właściwej, rdzennej Rosji) było tyl­
pierwiąstkami, bynajmmej nie niedo- ko kopP\ nieudoln1\ i w dodatku .1ak 
eeniam zasługi Rusi wobeo lrnJtury zwykle niesmaczną, oo przerobiono 
i oywilizacji europejs~. lub dodano, i to ze szkodł\ dla dzieła. 

Katdy, kto choó tnch~ zna dzie- Jedyną zasługą Suzdalu, Moskwy 
je wschodniej Europy, wie, te juł w i Tweru jest konserwacja tego oo 
VIII i IX wieku w pohldniowej Rusi stworzył Kijów, Czerniejów i Halicz. 
(dziś Ukrainie1; jak :nie mniej blite.j Zdumiewające Sł\ olbrzymie zbiory 
zachodnie1 granicy {Mislejsza wschod- etno.graficzne, stanowif\ce punkt ci~:t­
nia Galicja), rozwini~te było rolnic- kości :niejednego z polskich muzeów 
two i ze szczególnem za miłowaniem (Czartoryskich w Krakowie, Osolinem 
uprawiano pszenicę, .tyto, owies, we Lwowie) pieśni i podania ludowe, 
j~czmień, proso, groch, mak: i len, przysłowia, obfity ornament, wspa­
hodowano umiejętnie jarzyny i sadzo- niała ceramika, tkaniny, wyszyw.ki. 
n-0 sady, a miód naletał do codzien- Jeśli zaś zmysł artystyczny ru­
nych środków żywnośei, skoro go sinów dziś został przez wielowieko­
w wiek pótniej Włodmmierz św. wraz wą niewolę stępiony, to w całej rot:­
z chlebem mi~zy ubogich rozdawał. · ciągłości odziedziczyli dzisiejsi Hru­
Zródła bizantyjskie i arabskie katą szewscy, Stefanykowie, Lewiee7, 
nam si~ domyślać, te ówczesny wieś- Frankowie od sw1oh przodków jeden 
niak odtywiał siQ też lepiej i wy- · błąd wielki-brak poczucia spójni, 
bredniej nit dzisiejszy obywatel wsi tak ~e przebywał ten naród podobnie 
ruskiej, wybierający swych przed- je.k dziś w ciągłej walce z obcymi, w 
stawicieli do parlamentu na.równi ciągłej rozterce ze swoimi, która go 
z magnatem, a dla którego w czasach dzieliła na księstwa i ksi~stewka, na 
dzisiejszych tyfus głodowy jest nie- pułki rozmaitym buławom przychyl· 
zbyt wielką niespodzianką, pielęgno· ne, na rozjednanych, powaśnionych, 
wal zamiłowanie do muzyki i śpiewu, wyczerpanych i w obce Jarzmo pę­
słodzeic sobie życie „kazkami• i poe- dziła. Pierwsi zdrad7,ali swój własny 
zją, której szczątki przechowu)l\ nam obóz kwiat narodu, wyrosły ne pod­
najd~wni~sze pomniki literatury pi- ścielisku kultury ludowej. 
saneJ,. a ]eszc~e obfttszej. ustnei. Historja nam nie wskazuje ani nil. 

. Nie bał su~ o~ • .Jak .Je~o zasl?any jedno analogiczne zjawisko tak wiel­
sąs1a~ z nad Oki i Wołg1 . n~wmelr, .kiej emigracji umysłowej ,jaka syste­
c~ętm~ przylmował u ~ieb1e 1 nową me.tycznie naród ruski przecedza.ła. 
wiar~ 1 b~ś1;11e bulgarslne, które wraz Przerzućmy karty dziejów Rosji ilu 
z c.hr.ześcJanstwem na. R~ś płyn~~y. tam ukraińców. Co jaki kwiat buf­
z AzJą walczył odpornie 1 zaczepme, niejszy wykwitnie na ziemi ukraiń­
a wste~znym .ludom okno do Europy skiej, to go wiatr odrywa od ojczy­
na oście~ otwrnrał. stej łodygi i niesie na północ ku 

ozdobie suto zastawionych stołów 

- Takie kule będą. 
wet obmyśliłem. 

biesiady słowiańskiej. Ciągn~Ji ,ja­
Jut je na- kimś oni wstecznym lotem z południa, 

słońca i wolności (kozactwo naprzy­
kład) na północ chmurną, w śniegi. - I naturalnie, ofiarujesz pan te 

kule. A gdy je kupimy, , uśmiech­
niesz się swoim wstrętnym uśmie­
chem i nadmienisz, ~e wynalazłeś już 
sposób na te kule. Prawda~ 

- Istotnie - pr~yznał niezna­
jomy. 

- Gerenał wyrwał sobie z głowy 
garść włosów i ryknął: . 

- A niechże pana djabli wezmą. 
Pan nas wprowadził na takie bezdro­
ia, z których .już niema wyjścia. Po­
wiedz pan, coś .za jeden? żebyśmy 
mogli cię wykląć na wszystkie czte- · 
l'Y strony świata. 

- Nieznajomy aż podskoczył. 
Jego twarz, chytra pr~ed chwilą -
zasępiła się: 

- Może pan urągać, ile się panu 
podoba-odrzekł. - To panu nie do­
da rozumu, ani mnie ujmie. Naz­
wiska swego nie wymienif} - a gdy­
byś pan był sprytniejszym, domyślił­
byś. się odrazu. że jestem uosobioną 
Logiką, Zdrowym Rozsądkiem, cho­
dzącym na dwu nogach. Alo pan 
ma słabą głowę i dlatego nie mo~e 
pan zrozumieć, że na jedno wycho­
dzi, czy pański kraj popadnie w za­
gładę w ciągu dziesięciu minut, czy 
też dziesięciu wieków. Przybył do 
pana genjusz Zdrowego Rozsądku, a 
pan chciałbyś mu dać w twarz. Ze­
gnaj. 

l trzasnąwszy drzwiami, niezna­
jomy wybiegł z ministerjum wojny 
owego państwa. 

• • • 

Byli oni współtwórcami dzisie1-
szego systemu państwowego (sławny 
autor ukraiński Prokopowicz był pra­
wą ręką Piotra Wielkiego) a taki 
Kapnit, Gniedycz I Gogol czy nie od­
świe~yli zachwaszczoną drog~ piś­
miennictwa rosyjskiego w zaraniu 
,jego rozkwitu i nawet dzisiaj kiedy 
kultura rosian .)est ju~ tak bogata, a 
literatura obfita, ukraińcy pracują 
dla niej dalej z niezrozumiałą wytrwa­
łością j niebywałem powodzeniem. 

Taki Riepin, Potapenko, Korolen­
ko przecież zajmują najprzedniejsze 
stanow1sko na Parnasie literatur;y i 
sztuki rosyjskiej, co znowu jest anor­
malnym, agresywnym zjawiskiem dla 
narodu, który raz dtwignięty z wie­
lowiekowego uśpienia prze z całą po­
tęgą ludowej świadomości do celu, w 
obronie którego musi walczyć nawet 
o to co jest niezwalczone: o język i 
odrębność narodową. 

WiaOomości ogólne. 
~ .......... -­-- ..... „. ·"' ~ _, .... ,.„-~ ---

· ~ Szkoły handlowe z la• 
ciną. Ministerjum handlu i prze­
mysłu zamierza w roku bieżącym o­
tworzyć szereg szkół handlo\\ych i 
kupieckich. Niezależnie od tego, mi­
nisterjum ma zobowiązać niektórych 
właścicieli prywatnych 7-mio ·klaso­
wych szkół handlowych do otwarcia 
w jesieni r. b. 8-Elj .klasy, z dodatko­
wym wydziałem języka łacińskiego. 
W ten sposób. ministerjum chce 

nowano przeorem .pustelni• Focju­
sza, człowieka bardzo ordynarnego 

O Zdrajca stan". •Berlińskie i · ks tal któ 1 bi 
dzienniki poniedziałkowe donosz"- z me wy z conego, ry u po-

-i kazać sw<tją sił~ fizyczną. 
Paryta ~ nast~pującoj tajemniczej Opowiadają naprz„ te w sle~niu 
sprawie zdrady stanu: W piątek zja- r. z. Focjusz tak okrutnie pobił ,je­
wił si~ w jednym .z komiS'arjatów dnego z zakonników, staruszka, 80-
policyjnyeh w Parytu jakiś dobrze . letniego, te ten długi czas musiał 
ubrany młody mę~czyzna. Poniewa~ przelet.eć w łót.ku; braciszkowi yew­
nie umiał po francusku, przywołano nemu Focjusz rozbił kijem głowę: 
pewną w pobli~u mieszkającą niem- braciszek długo chor-0wał, poczem 
k~, która służyła jako tłómacz. Czło- rzucił klasztor. 
wiek ów oświadczył, że nazywa si~ w ostatnich, czasach ujawniają 
Paweł Rudowsky, jest niemcem i po- si~ i inne fakty z klasztorów na Pół­
ohodzi z Essen nad Ruhrą. Prosił o nocnym Kaukazie. 
nocleg i cokolwiek ~ywności. Dano Przypominają naprz., że przeo-
mu posiłek, poczem, nie dowierzając kl k 
mu, przeszukano jego kieszenie. Zna- rem asztorn W os.kresieńs lego ,jest 
leziono przy nim plany i szkice no- b. zarządca domu archireja w Sta­
wej armaty. wropolu Leonidas. Ow Leonidas pu-

Rudowsky oświadczył, że był za- ścił w dz1er~awę 460 dziesięcin grun­
trudniony w fabryce armat Kruppa, tów klasztornych i popełnił przy tem 
gdzie .zabrał owe plany, aby sprze- fałszerstwo, za co pociągnięto go do 
dat ~ francuskiemu ministerJ"um odpowiedzialności. Sprawa będzie 

rozważana wkrótce, tymczasem zaś 
wojny. Komisarz uwiadomił prefekta Leonidas pozostaje n& stanowisku 
policji, któą przybył zaraz do ko- przeora. 
misatjatu, aby przesłuchać Rudow- W klasztorze Kazańsklm przeor 
skiego. Tent.e tłómaezył się, że na Ignacy uderzył niedawno pewnPgo 
p<>dró~ do Paryża ze brał za mało h 
pieniędzy i z tego powodu musiał ierodjakona pięścią po głowie~ Hie-
si~ zgłosić do policji 0 wsparcie. Ta- rod.jakon „zd~gnął" przeora nożem w 
j · · d bok. Poprzednio d-0 tegoż przeora 
emmc~ m ywiduum narazie zatrzy- strzelał .jeden z zakonników z fuz.',·i 

mano w areszcie. 
O Zatonięcie całej rodzi• Klasztor Zieleńozuski, skutkiem 

ny. Tragiczne zakończenie miała panującej w nim rozpusty jut od 2 
wyeieezka łodzią z Berlina do Ham- lat oddany jest pod szczególny do­
buraa, urządzona przez berlińskiego zór „błagoczynnego• klasztorów. 

- 9 k 1 0 k h Tak1e są współezesue obyczaje 
rewizora sąg, s ara Ln ra z toną i tycie w klasztorach Półn-0cnego 
i synem. 

Wszyscy troje zajęli miejsca w Kaukazu - konkluduje .Riecz". 
małej łodzi taglowej, lecz jui w kil-
ka mil poza Berlinem, w pobli~u 
miasta Rathenow, oczekiwało ich nie­
szcz~ście. Łódź zapędzoną została 
na ~elazną bramę śluzową, o którą 
z powodu silnego prądu, uderzoną 
została z taką siłł\, te rozbiła się w 
kawał.ki. 

W nurtach zatonęła cała ro­
dzina. 

O Tragedja z powodu za­
zdrości. Pewna 30-letnia praczka 
zamordowała w Monach.tum swego 
kochanka krawca, Józefa Mosue z 
Poznania, dając do niego 2 strzały z 
rewolweru. 

Sprawczyni~ aresztowano. 
O Wiedźma w piecu ku. 

chennym. We wsi Gravilla, pod 
Florencją -iak pisze „Fieramosca"­
mieszkała stara kobieta Faustyna 
Bulli, którą sąsiedzi pomawiali o cza­
rodziejsJde praktyki. 

Bulli nie przeczyła pogłoskom o 
jej, bądź co bądź, przestarzałem za­
jęciu - owszem wyzyskiwała swój 
tytuł wiedźmy, by trudnić się intra­
tnem znachorstwem. Ale pewnego 
razu w kłótni z sąsiadką Marją Sec­
ci, .wiedźma" wyraziła jej pobo~ne 

· źyczenie~ aby oślepła. Traf sprawH, 
te Secc1 wkrótce istotnie straciła 
wzrok. 

Wzburzeni włościanie, chcąc u­
karać „ wiedźmę", schwycili ją zwią­
zali i wsadzili do pieca kuch~nnego. 
Karabinierzy wyciągnęli nieszczęśli­
wą ko_bietę z :pieca, z zupełnie popa­
lonem1 nogami. 

Z Cesarstwa. 

6 PrŹywrócenie praw 
Rejnbotowi. W swoim czasie ska­
zany został za przest~pstwa słubowe 
na więzienie ~ ogrJlnir.ze.ni.em :praw, 

Z Litwy I Rusi. 

X Kara prasowa. Redaktor 
gazety „Poslednija Nowosti", Seme­
nowskij, za umieszczenie kilku arty­
kułów p. t. „Obławy il Kijowie•, ska­
zany został prr.ez gubernatora .kijow­
skiego na zapłacenie grzywny w kwo­
cie 250 rb., lub półtora miesiąca wię­
zienia. 

X Obłdwy na -*ydów. W 
związku z rewelacjami pism o noc­
nych obławach policji na tydów w 
Kijowie, które od pewnego czasu od­
bywały Rię stale, wyznaczone zosta­
ło śledztwo administracyjne. Równo­
cześnie na rozkaz z Petersburga, ob­
ławy wstrzymano. 

X Instytut nauczycielski. 
Wobec wprowadzenia w tycie usta­
wy o „ wyższych szkołach poczł\tko­
wych", dotąd zwanych miejskiemi 
albo powiatowemi, okręg naukowy 
wileński liczyć będzie około 100 ta­
kich szkół, mających dawać skończo­
ne wykształcenie mniej zamo~nym 
warstwom. 

Okazało się obecnie, że dla tych 
szkół zabraknie nauczy.cieli, gdy.t in­
stytut nauczycielski dla chrześcjan 
w Wilnie wypuszcza rocznie tylko 
29 kandydatów na nauczycieli, no­
woutworzony zaś instytut w Witeb­
sku wypuszczać b~dzie równie~ oko­
ło 25 kandydatów. W celu zwiększe­
nia liczby nauczycieli ministerjum 
oświaty postanowiło otworzyć -przy 
instytucie witebskim klasy równo­
ległe, przesyłając odpowiedni wnio­
sek izbie państwowej. 

• • • 



· Kon~ur~owa jazna ~amJc~onowa. 

Komitet organizacy1ny jazdy hon­
kursowe.j na samochodach, po spraw­
dzeniu ksiątek drogowych maszyn, 
które jazd~ ..konkursową odbyły, o­
raz po dokonaniu wczora.1 szczegóło­
wych oględzin ni2.ej wymienionych 
samochodów - uznał, te 4 maszyny, 
a mianowicie: „Mercedes" bezwenty­
lowy - Konstantego hr. Broel-Plate­
Ta; „Mercedes" wentylowy braci Rtt­
czyńskich; „Case" p. Klemensa Sta­
rzyńskiego i „Studebalrnr" p. Marka 
Badiora, tadnych punktów karnych. 
nie maj!\. 

Komitet przyznaje: 
Nagrodę pierwszą (teton złoty) 

Konstantemu ht. Broel-Platerowi za 
„Mercedes·" bezwentylowy z zasady: 
a) te szybkość średnią wykonał, b) 
te osiągnął szybkość mal\symalną o 
6,147 metrów ponad przepisaną nor­
m~. co się wyrata w 61 punktach do· 
datnich. 

Nagrodi2 drugą (t0ton srebr:n7) 
braciom Raczyńskim za „Mercedes"' 
wentylowy z zasady: a) ~ szybk'°'ść 
średnią wykonał, b) te maksymalna 
osiągnięta szybkość jest ni~sza od 
przepisanej normy o 1,608 metry, oo 
się wyrata w HS-tu punktach ujem-
nych. · 

Nagrod~ trzeoią (teton bronzowy) 
p. Klemt'nsowi Starzyńskiemu za 
.Case" z zasady: a) ,u szybkość śre­
dni!\ wylronał, b) te maksymalna o­
siągnięta szybkość jest ni~sza od 
przepisanej normy o 8, 777 metrów, 
eo się wyrata w 87 punktach ujem­
nych. 

Co się tyczy czwartej z rzędu 
maszyny „Studebaker", to maszyna 
ta średnią szybkość wykonała, jed· 
nakte przy szybkości maksymalnej 
osif\gnęła o 12,128 metrów mniej, nit 
przepisana norma, co się wyra~a w 
121 punktach ujemnych. 

\Viadomości kraiowe. 
=-

-;- Ofiary bojkotu. W Jęd­
rzejowie, gub. kieleckiej, doszło no 
krwawego starcia między chrześ~ja­
nami i tydami na gruncie bojkotu. 
Policji z trudem udało się doprowa­
dzić do porządku. Na zasadzie roz­
porządzenia gubernatora kieleckiego, 
przedsięwzięto środki w celu niedo­
puszczenia w przyszłości do takich 
starć. 

We wsi Mazanowie, gub. lubel­
ski ei, niewiadomi złoczyńcy w nocy 
oblali naftą dom tyda, Nuchima Rei­
sa i podpalili. Rejs z rodziną zaled­
wie zdątył się uratować z palącego 
się ze wszystkich stron domu. 

Dom z całą zawartością spłonął 
doszczętnie. · 

Kronika. 
- (f) Bawełna. Łódzki komi­

tet giełdowy otrzymał od komitetu 
bawełnianego przy giełdzie moskiew­
skiej, następujące dane statystyczne 
o bawełnie, znajdującej się na skła­
dach w Moskwie, w fabrykach i w 
drodze do okręgu moskiewskiego, -
.na 14 czerwca r. b.: 

Na składach w Moskwie było: 
bawełny sprzedaneJ z nasion ame­
rykańskich t6, 720 bel, z nasion miej­
scowych. 1635 bel. Bawełny z nasion 
amerykańsk. (mesprzedane1) - 89, 144 
bele, z nasion miejscowych - 2,271 
'bele. 

Razem na składach w Moskwie 
było: bawełny z nasion amerykań­
skich i mieiscowycb. - 59,770 bel. 

W drodze do okręgu moskiew­
skiego z nasion amerykańskich (nie­
sprzedanej) - 9,249 bel, z nasion 
miejscowych - 545 bel, razem 9. 794 
bel~. 

Ogólna ilość zapasów ba.wełny na 
składach w Moskwie i w drodze 
12rzedstawia się następująco: niesprze­
danej - 51,209 bel, sprzedanAj -
18,865 bel, czyli razem - Cl9,564 bele. 

Z liczby zapytywanych 27 firm 
handlujących bawełną, odpowiedzia­
ło 12. 

W składach fabrycznych na dzień 
.14 czerwca znajdowało si~: rosyjskiej 

1'0WY J:UltJER t -ónzn :..:: e. lfpea 111s r. 

ba.wełny z nasion ameryknńskich. ulfoy i w przeciągu dwuoh tygodni 
252, 794 bele, z nasion miejscowych ! ułożony będzie przed domem chod­
perskiei 22,077, bawełny amerykań- nik. 
skie.j 23,528 bel, egipskiej 11,087 bel, - Przy ul. Zawadzkiej nr. 9, ko­
ró~nej 1,019 bel. Razem 310,504 bel. misja oglądała 3-piętrowy nowy dom 

Otrzymano odpowiedzi od 46 fa- z trzema takiemiż oficynami Kazi­
bryk okręgu centralneĘO o 3,548,538 mierza Łubieńskiego. Dom komisja 
wrzecionach przędzalmczych. Nie przyjęła, polecając w ciągu miesiąca 
odpowiedziało 24 fabryk o 1,791,275 zabrukować podwórze. 
wrzecionach. - Przy ul. Benedykta nr. 82, o-

. ::::!:: (r) Węgfiel dąbrowski i glądała komisia nowy 8-pif}trowy 
strajki ł6d3ekie. Z ogólMJ pro- dorn, Dawida Friszmana. 
dukcji wegła. w Zagłębiu Dąbrow- Komisja uznała, 2.e dom motna 
skiem w ilości około 1,100 wagonów zamieszkać, z wyjątkiem parteru, 
d?liennie, ŁDdt odbiP.ra w normalnych który ma być osuszony .koksem w 
wa.runkach około 200 wag'Onów dzien- przeciągu siedmiu dni. 
nle. Obecnie dowóz węgla zmnlej- (f) Nneporzqdki w ga„ 
szył się od dni kilkunastu, jednakże zowni. Oso by zupełnie wiarogodne 
bardzo nieznacznie. RM.nica wyno- informują nas o nieporządkach istnle­
nosi zaledwie 20 do 30 wagonów i jących w gazowni łódzklej przy in­
tłumaczy sfę tem, !te Jakkolwiek nie- kasowaniu należności za zutyty gaz 
które większe fabryki odwołały swe od konsumentów. 
zamówienia, i to dość pokaźne, bo Należności te gazownia odbfora 
po 3 do 8 wago_nów d~iennie .każ~a nieregulur~ie, t. j. w~ed11 gdr i~ka­
- jednakże mniejsze I ~red me fa-· sent do khjenta przyJdz1c. Dz1Qk1 te­
bryki zużywa7ą obecni~· nieco więcej mu tylko zdarzyć si~ może wypadek 
węgla, po części pracując na dwie tak nieprawdopodobny, ż.e. do jed~e­
zmia.ny, Jlll.ilto większe zapotrzebo- go z konsumentów ~azowm, ezłowie­
wania wy:Jrazują: Zgierz, Pabjanice, a ka zamotnego, w ciągu półtora ro­
zwłaszcza Tomaszów. Składnicy wę- ku (I) nie zgłaszał si~ nikt po nalet~ 
gla i b~ndlarze hurtowni w Łodzi n~ść, ni.ed~wno z_aś przysłano. mu za:­
wcale me odczuwają skutków straJ- wrndomieme, te Jeśli natychmiast za­
ków i obroty ich nie zmniejszyły się ległośoi nie ureguluje, b~dzie miał 
ani trochę, gdyt nadwyżkę podaty gaz zamknięty. Pan ten nale~ność 
nad popytem okr. łódz. na węgiel ZRpłaoił, lecz jednocześnie wniósł do 
lokują w Warszawie, w Zyrardowie, zarządu gazowni skarg~. 
a nawet w Zagłębiu (naprz.Ogrodzie- Nadmienić nalety, że jeśli kon­
ni~c), zkąd napływają ostatnio więk- sument, nie mogąc si~ doczekać in­
sze zapotrzebowania. .k:asenta uda si~ sarn do kantoru ga-

= (o) Z kolei fabryczna• zowni, to tMl albo nie .mogą znaleść 
łódzkiej. W czwartek ubiegły w kwitów, lub też kwity . te posiada 
Warszawie odbyło się ogólne roczne przy sobie inkasent, który jest na 
zebranie akcjonarjuszów łódzkiej ko- mieście. 
lei fabrycznej. · W takich warunkach trudno mu-

Po wysłuchaniu i zatwierdzeniu si być urzędnikowi jakiejś instytucji, 
sprawozdania za rok ubiegły, posta- otrzymującemu pensię pierwszego kat­
nowiono wypłacić po 12 rub. 60 kop. dego miesiąca i według teg~ regulu­
dywidendy od katdej akcji, oprócz 7 jącemu swe wydatlti, zapłacić nagle 
rub. 50 kop. gwarantowanych przez w końcu Jakiegoś miesiąca naletność 
skarb. za gaz, zutyty w ciągu trzech lub 

W porównaniu z rokiem . 1911 czterech. miesięcy. Zapłacić musi, 
dywidenda zmniejszyła się, co Zf\- gdyt inaczej zamkną mu gaz, a wy­
rząd drogi tłumaczy zwi~kszeniem datkowanie większei sumy naraz rno­
wydatków, z pośród których pierw- te mu zrobić poważną szczerb~ w 
sze miejsce zajmuje wydatek na o- budżecie domowym. 
chronę ładunków od kre.dz·fety. Wiemy także o wypadku, te 

Zarząd przedstawił ogólnemu ze- przysłano kwity jednego konsumenta 
braniu przedstawiony jut do mini- innemu dlatego tylko, te ten zajął 
sterjum komunikacji projekt na otrz.v- mieszkanie po zaległym w op~acie 
manie kaucji na przepl'owadzenie li- klijencie gazowni. Naletności me~a­
nji kolejowej Łódt -- Łęczyca, na letnej tądano w sposób bardzo me­
przestrzeni 40 wiorst. grzeczny i z trudem dopiero owemu 

W celu rozszerzenia linji kolejo- :panu udało slę przekonać kontrolera 
wej, zarząd projektuje pożyczk~ O· .kwitów gazowni, te pieniądze nie od 
bligacy1ną do wysokości 4,170,000 ni ego sifl naletą. 
rub. Gazownie. posiada niewielką licz-

Ogólne zebranie projekt ten za- bę inkasentów, z których katdy ma 
twierdziło i upowatniło zarząd o duży rewir i nie mote podołać pra­
podjęcie starań dla ttrzeczywistnie- oy. Naletałoby liczbę ich powię~szyć, 
nia tej potyczki. a jeszcze nalatałoby wprowadZió sy-

Na członków rady ponownie wy- stem płacenia regularnego, eo mie­
brani zostali ksiątę Czetwertyński, sitte, jak to si12 dzieje w elektrowni. 
G. Hertz, I. Hartinger i G. Bloch. Tam konsument oo miesil\C odbiera 

- (s) Iłowi rejenoi. Ogłoszo- kwit, naletność zaś w ciągu oznaczo­
ny został ukaz senatu rządzącego o nyeh dni kilku wnieść musi. System 
ustanowieniu w Łodzi pi~ciu nowych ten powinna gazownia zastosować u 
posad rejentów. a w tej liczbie dwuch siebie. 
na Bałutach. = (o) Banki prywatne. We-

- (r) Seminarjum nauczy• dług wykazów urz~dowych, w Łodzi 
cielskie w Lodzi. Przeniesione znajduje się 18 prywatnych instytu­
w r. 1911 z Warszawy do Łodzi nie- eji bankowych, w całe.1 zaś gub. 
mieckie semine.rjum nauczycielskie piotrkowskiej - 61 takich insty­
poaiada tak zwanego „nauczyciela- tucji. 
kierownika.", z pensją 1,200 rb. rocz- Gub. piotrkowska pod tym wzglę­
nie, podwładnego dyrekcji s:i;kolnej dem zajmuje drugie miejsce w Kró­
łódzkiej, znajdującej eię w Piotr.ko- lestwie Polsltlem, gdyt w warszaw­
wie. Wobec tego, te kierownik se- skie1 gub. instytuc,ji kredytowych 
minarjum w Łodzi, wskutek odleg- jest 64. . 
łości od Piotrkowa, powinien posia- = (s) Ządanie podwy*•ze• 
dać większą samodzielność, minister- nia płacy. Robotnicy, pracu,jący 
jum oświaty postanowiło nadaó mu na dnlówk~ na .1rolei fabryczno-łódz­
tytuł inspektora, z penśje, 1,500 rb. klej, wystąpili z tądaniem podwy2.­
rocznie, narówni z inspektorami po- szenia płacy. W związku z tem udał 
zostałych seminarjów nauczycielskich się do Warszawy p. o; dyrektora ko-
w Królestwie. lei fabryczno-łódzK.iej, : nż. C?Je.pski. 

= (f) Oględziny komisji. · = (f) Z fabryk. W fabryce 
Wczoraj, miejska komisja technicz- Tow. akc. M. A. Wienera, przy ul. 
no-sanitarna, złotona z pp. wicepre- Cegielnianej nr. 96, porzuciło wczoraj 
zydenta Andrejewa, intynierów: pracę 121 robotników, po wystawie­
Browskiego i Wąsowicza, dr. Mą- niu tądań ekonomicznych„ W fa.bry.:. 
czewskiego i komisarza 4 cyrkułu ce pracuje jeszcze 350 robotników. 
Iwanowa, dokonała oględzin budowli: - W tnbryce A. I. Wojdysław-

Przy ul. Pańskiej nr. 4, nowł}go skiego i Kohna, przy ul. Południowej 
domu 8-piętrowego, nalete,cego do p. nr. 50, po wystawi_e~iu żądań ekono­
Skępskiego. Komisja uznała, że dom micznych porzucili prac~ _wszyscy 
motna zamieszkać i postawiła tylko robotnicy, w liczbie 148. 
warunek, aby podwórze w ciągu . - W przędzalni Fryderyka M~k-
dwuch tygodni było zabrukowane.· sa 1 Kohna przy ul. Wólczańskiej, 

- Przy ul. Zakątnej nr. 35, ko- ad:ninistracja wymó~iła na 2 ~ygo­
misja oalądała 3-piętrowy nowy dom dme pracQ wszystkim robotm.kom, 
Antoniego Trembińskiego. Komi~ja motywując to brakiem. obstal1;1.nków, 
dom przyjęła z warunkiem, te w Clą- wywołanym bezrobomem w rnnych 
gu miesiąca urządzona bęJ.zie nale- fabrykach. . . 
tycie pochyłość podwórza w stron~ - (d) Dziś zamkmflta została na 

czas n!eogranfezony fabryka Juljttsza 
Kinderme.na przy ul. Łąkowej pod 
M 23. W fabryce te' porzneiło pra­
cę 394 robotników i pracowało .1esz­
cze 380, którzy nie stawiali tądań. 

W fab!'yce Karola Benicha przy 
ul. Łąkow~j pod N2 11 porzuciło pra­
cę 180 rCJbotników przędzalni, pracuje 
Jeszcze 782 robotników. 

W fabryce Ernesta Webera przy 
ul. Milsza, w odziale ta.si.emek porzu· 
cito pracę 186 robotników, wobec 
ezego pozostałym sił-0m pomocni­
czym wypowiedziano pracę. Razem 
nie pracuje J BO, pozostało zaś przy 
pracy 315. 

W fabryce prz~dza1nlcze1 Lip­
skiego przy ul. Brzozowe1 pod M 14 
- 16. Porzuciło prac~ bez uprze­
dzenia 55 ro botn!ków. 

W fabryce odlewów ~eJaznych 
Stanisława Weigt przy ul. Senator­
skiej pod M 22 porzuciło prac~ bez 
wypowiedzenia 118 robotników. 

W fabryce S. Warchawtlga przy 
ul. Łt\kowej pod M 5 porzuciło pra­
c~ 40 robotników tkalni mechanicz· 
nei. 

W fabryce I. Finkolkrauta i Ch. 
Katza przy u1. Zarzewskiej pod M 70, 
porzuciło prac~ 20 robotników. 

Zgłosili · żądania podwytszenia 
płacy: W tkalni mechanicznej S. Lin­
d emana przy ul. Wólczańskiej pod 
M 128 - 25 robotników. W tkalni 
r~czneJ braci Bukiet przy ul. Bene­
dyktil.-85 robotników. W fabryce W. 
A. Mintza przy ul. Długit'j M 80 -
10 robotników. 

Przystąpili do pracy w fabryce 
trykotarzy braci Htlffer przy ulicy 
Wólczańskiej pod M 243 po otrzy­
maniu podwytki. 

W fabryce akc. Tow. L. Grohma­
na robotnicy przędzalni w liczbie 700 
zaprzestali wcżoraj pracy, wskutek 
nieuwzględnienia icll ~a,dań ekono­
micznych. Podobno jutro ma być 
zamknięta fabryka na czas nieograni­
czony. 

- (k) W fabryce akcyjnej J. 
Johna przy ul Piotrkowskiej ~r. 117, 
robotnicy oddziału mechanic-znego w 
liczbie, 200 zatądali dziś podwytki i 
wskutek odmowy porzucili p:racę. In­
ne oddziały pracują. 

- (s) W wykończalni Maksa 
Szre)tera 'Pl'ZY ul. Lipowej N!! 4 w 
ubiegły poniedziałek robotnicy ze.tą­
dali podwyitki 35 procent. Poniewa~ 
faorykant igadzał się dać tylko 10 
procent podvuytki, robotnicy w licz­
bie 50 dziś opuścili pracę. 

= (f) Z gminy j:ydowskiej. 
Wczoraj w gminie tydowskiej miało 
si~ odbyć zebranie ozłonków, w spra~ 
wie niezatwierdzonego etatu gminy 
na rok bietący. Zebranie do s.lrutkU 
nie doszło z powodu nieprzybycia do­
statecznej liczby członków. Drugiego 
terminu nie wyznaczono. 

=(o) Przeprowadzka iwię• 
tojańska. Od paru dni rozpoczęła 
si~ przeprowadzka, t. zw. świ~tojań4 
ska, zwykle najbardziej oty­
wiona. Zmieniaj~ mieszkanie prze­
watnie mniej samotni mieszkańcy, 
liczą bowiem na ma.lezienie tańszego 
mieszkania. 

Mieszkań do wyn~j~oia jest o­
becnie Wifleej, aniteli w innej porze, 
cena jednak lokali jedno lab dwupo­
kojowych jest w dalszym eiągu dość 
wygórowane., co tłomaczy s~ te~ t.e 
wszystkie nowe domy J>O:Sł.ada}ą 
przewilnie lokale dute. 

= (f) Znowu deazoz... Le­
d wo miasto pocz~ło poprawiaó szkody 
przez niedawne wyrządzone ulewy, 
a jut znowu zachmurzyły si~ niebi().. 
sa i w cif\gU nocy ubiegłej zniszczy­
ły prace intynierji miejskie). Wodt 
pozrywała znowu świeło umocow.ane 
bruki drewniane. 

Około pół'docy wczoraj ulice ni­
tej połotone zamieniły si~ w rzeki.­
W oda burzliwie płynęła ulloami 
W schodnią, Cegielnianą, Długe. i 
Konstantynowski\, Widzewskl\ około 
Zarzewskiej i wielu innemi. Jak. 
zwykle w piwnicaoh vroda ponlewa« 
ła towary. 

Jut poprzednia ulewa prsyniosła 
miastu straty powaQlne. W ozoraj­
sza zwiększyła je zoowu o sport\ 
sum~. 

- (s) Ze azpitala miejakie­
go. Ruch chorych od dnia 80 czer­
wca do 7 b. m. był nas~pująoy: na 
ospę by 1o chorych 4. przybyło 2, 
zmarło 2, pozostało 4; na szkarlatyn~ 
było chorych 10, przybyło 5, zmarł 
1, pozostało 14; na dur wysypkowy 
było chor_fch 6, wypisał~ si~ G; na 
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przejechany został 6 letni \Yladysław 
Kwiatkowski. 

rót~ był ohory 1, przybył li na dy­
zenterjfł przybył chory 1; na odrę 
przybył chory 1, wypisał si~ 1. 

Ogółem było chorych 21, przy­
było 10, wypisało si~ 7, zmarło 3, po­
zostało 21. 

Wypadki. 

Chłopiec przypłacił ten wypadek 
złamaniem nogi i silnemi okalecze-
niami ciała. · 

ZamleJsc:owa. 
- (x) Bruki w Zgierzu. -

Piotrkowski rZl\d gube:rnjalny za­
twierdził akt przetargu na ob.Jęcie 
robót pr~y zabrukowaniu ulicy Sze­
rokiej 1 kilku innych ullo w Zgierzu. 
Na licytacji utrzymał si~ przedsit~­
biorea z Pabjanic, Peretz Silbersz­
tejn, lrtóry zobowiązał si~ wykonać 
powyisze roboty za 5,576 rb. 

l•nwa, organizowana przez członków 
'· n(lru sumowego przy kóściele św. 
h rz,yża. 

Zabawa urozmaicona b~dzle wie­
loma atrakcjami. W razie niepogody 
zabawa odroczona zostanie ao nie­
dzieli nast~pneJ. POCSl\tek o godz. 
12 w połudn~. 

- Gotówki\ nie .. ale dałem s~ 
wo, te dług b~dzie uregulowany 'W 
przecij\gu 8 dni... 

- No, jak tylko na słowo prze­
grałeś, to nic wfelk:i~o. Wszak pJe­
nląd1e przegrane na słowo... niem& 
dowodów .•• 

- Ale tera2: niestety ~ mu­
siał płacić ••. - (o) Echa ucieczki z wię­

zi nie. Przed dwoma tygodniami 
z wi~Zienia tutejszego zbiegli trzej 
bandyci: Józef Zieliński, Stanisław 
Sobierajski i Stanisław Hajdys. 

Natychmiast po ucieczce był za­
trzymanr na ul. Pańskiej pierwszy 
zhleg, Zieliński, na:stępnie przed ty­
godniem, w jea.nym z domów przy 
ul. Widzewskiej, drugi zbieg, Sobie­
rajski, wczoraj zaś zatrzymano Haj­
dysa. 

O.lrollcznośeł aresztowania go są 
nast~PU..1~: Hajdys, jak zeznaje, 
przy1ech8ł wczoraj o godz. 7 ze 
Zgierza i, widZf\C, !e czy wcześnie1, 
ezy pótniej, wpadnie w r~ce policji, 
postanowJł si~ OO.dat, lee~ pierwej, 
Cila nabrania animus.zu, wstl\plł na 
wódq do restauracji Webera, prży 
ul. Bne~ktej M 68, gdzie po wy­
piciu kilku wóiiek, zaczął wyrzekać 
~ Weberem na swój los. 

N a to wszedł .Jeden z rewiro­
wych. którem• Hajdye oddał !ił) do­
browolnie. 

= (o) W,..odn' „.. Zamłe­
eskały prsy uliey Zielonej H 59, An­
dnej KOwalski zawiadomił po.li oj~ t.e 
wczoraj nad ranem, w cs8sle mu. 
poczuł, !e go ktoś dusl 

Przebudziwszy si~ X:. sobaczył 
nad sobi\ swego własnego syna Ta­
deusza, który dusił go za gardło i 
~dał pieni~ na wyjazd do Ame­
ryki. 

Wszystkie szafy i szuflady były 
pootwierane. 

Na wszczQiy przez K. alarm, na­
pastnik porzucił SWf\ ofta~ i zbiegł. 

Odszukaniem wyNdnego syna 
zaj~ła siQ policja. 

=(o) Na goPłlowmuczynku. 
Wczoraj wlecz., do ksi~garni Heno­
cha Kartowskiogo, przy ul. Aleksan­
drowskiej 1'& 66, zakradli si~ dwaj 
złodzieje i skorzystawszy z tego, te 
Kartow~ki zajęty był sprzedatą, 
schwycili paczkę kslątek, wartości 
kilkunastu rubli, poozem rzucili si~ 
d-0 ucieczki. 

Puszczono si~ za nimi w _pogoń 
i jednego, Władysława Krysiaka, 15 
iet, zatrzymano. 

Jak ustalono, zbiegły złodziej, 
nazywa si~ Otto K~1ler, 16 lat. 

Odszukaniem .zbiega zal~ slę 
policja. 

= (f) Ohydna zbrodnia. -
Wczoraj po południu, w Chojnach, 
obok cegielni Waltera, w zbotu zna­
;eziono trupa ko bi ety w wieku lat 
80-86. 

Po blitszem zbadaniu okazało 
się, te kobiet~ ową zniewolono, a na­
stępnie, dla zabe~pieczenia: się przed 
odpowiedzialnością, zbrodniarze zabi­
li ją. Na głowie kobiety widnieją 
trzy głębokie rany, zadane tępem na­
rzędziem. 

Nieopodal trupa znaleziono o­
prótńione bańki od mleka. Dowodzi 
to, ~e .kobieta owa sprzedawała mle­
iro po domach, a fakt te bańki były 
próżne wskazuje ,jasno, it zbrodnię 
popełniono w dzień, mnle1 wi~cej e­
koło godz. s rano. 

Dziwną jest odwaga zbrodniarzy, 
którzy nie baczyU na to, te obok 
nich o kilkaset kroków zaledwie, pra­
c.uje kilkudziesięciu ludzi, któryc.h 
najmniejszy okrzyk niewolonej i mor­
dowanej kobiety mógł zws.bić. To 
że krzyku nikt nie słyszał dowodzi, 
te zbrodniarzy było kilku, gdyt tylko 
w tym wypadku mogli zgłuszyć 
krzyk ofiary, która przecież bronić 
się musiała rozpaczliwie. Widać to z 
akładu ciała. 

Sprawą wykrycia zbrodniarzy za­
jęła się policja. 

= (p) Usiłowanie samobój· 
stwa. .wczoraj w domu przy ulicy 
Targowe; Ng 4:6, w celach samobój­
tzych wypiła trucizny robotnica Jad­
wiga Miłkowska, 18 lat. 

W stanie groźnym odwieziono ją 
do szpitala Aleksandra. · 

= (p) Ofi.ara niedozoril. -
W domu przy ulicy Słowiańskiej M 
23 napiła si~ kreozotu 7 letnla Geno­
wefa Kłószewska, córka robotnika, 

Dziecku udzielił pierwszej po­
mocy lekarz Pogotowia. 

= (p) Przejechanie. Przy 
sbiegu ulio Krótkiej i __ ~ikQłA~ws.kiei 

r('" ~ " • 't ' ~"~-~ ,.., ~ 
I I • ł, i 

= (r) Karygodna goapo• 
derka. Park miejski w Zgierzu 
posiada S wejścia i ogrodzony jest 
drutem kolczastym. 

Ał.e by ei, którzy chcą odetchnąć 
świetszem powietrzem 1 w tym celu 
udajfl si~ do parku, zaohowall o nim 
dłuższl\ pami~ć, nad jedną z furtek, 
na wysokości człowieka małego 
wzr.ostu, przeprowadzony jest rów­
niet drut kolczasty, o który ju~ wie-
le osób okaleczyło twarz. . 

Potj\danem byłoby. aby magi­
strat zgierski raczył zwrócić na to 
uwagę i wejście oo parku urz!łdzlł 
mniej niebezpiecznem. 

= (k} Zebranie gminne w 
Radogoszozu. W poniedziałek d. 
7 b m.. w kaneelarji gminy Rado­
goszcz, odbyło się zebranie gminne 
obywateli gminy. Z ogólnej liczby 
227 osób, maj~yoh prawo głosu, sta­
wiło si~ 116. Po zagajeniu obrad 
przez wójta gminy p. Ernesta Lange, 
zebrani zatwierdzili uch wały pełno­
mocników gminnych oraz sołtysów 
osady Bałuty; kol. Radogoszcz i Zu­
bardt, tyczące się powi~kszenia sądu 
gminnego na Bałutach. Następnie pod 
przewodnictwem najstarszego sołtysa 
w gminie, Gotlieba Wilka z Rohów, 
przeprowadzono wybory kandydatów 
na stanowisko wójta gminy Rado­
goszcz; wybrano Ferdynanda Lange i 
Wilhelma Cymmera. 

= (k) Obława. Stra~ ziemska 
dokonała onegdaj obławy w lesle ła-
giewnickim, gdzie aresztowano 
dwuch bandytów: Józefa Petru-
chę, kowala zamieszkałegi> przy 
ulicy Konstantynowskiej M 90 i Jó~ 
zefa Grembowskiego, robotnika bez 
za)~cia, zamieszkałego przy ulicy 
Sredniej M 166. 

Obława spowodowana była dwu­
ma ostatnimi napadami bandytów 
na szosie Strykowskiej: na Stanisła­
w~ Król, lat 20, której zrabowali 1 
rub. 48 kop. i na ojca i syna Fort-
legerów, którym bandyci zrabowali 
72 rub. 

Pienij\dze zrabowane bandyci u­
kryli w ~ycie. 

= (k) Nowe fabryki. Prze . 
mysłowiec miejscowy, p. Juljan 
Baumgarten, ponownie puścił w rucll 
w tygodniu ubiegłym swą farbiarnię 
i apretur~ w fabryce znajdzie zajęcie 
80 robotników, obecnie pracuje w 
niej 20 robotników. 

- W tygodniu zeszłym została 
puszczona w ruch w Konstantynowie 
nowa tkalnia mechaniczna, br. Hel­
ler, Hirsekorna i Torno, przy u.1. 
Zgierskiej, W fabryce czynnych jest 
30 warsztatów tkackich. · 

= (k) Przeirz,m,wanie 
zbiega. Straż ziemska w N owych 
Chojnach, u gosPQdarzy Stanisława 
Opala i Wojciecha Labncha, zaaresz­
towała poszukiwanego listami goń­
czymi Staniała wa Króla. Gospodarze 
ukarani będl\ w drodze administra­
cyjnej. 

== (x) Cięil:kie zranienie. 
Onegdaj, w os. Kazimierz, w pow. 
łódzkim, mieszkaniec tamtejszy, An­
toni Podstawczyński, rzucił kamie­
niem w przechodzącą przez ulicę 8-
letnią Franciszk~ W osińską l zranił 
.1ą w głowę . . Rana okazała się grotną. 
P. aresztowano. 

Rozrywki i zabawy. 
= (r ~e~efis dyrektora orkie­

stry w Helenowie, p. Furmańskiego 
odbędzie się jutro, dnia 10 b. m. 

W wykonaniu programu koncer­
tu benefisowego wetmie również u­
dział znany wiolonczelista - wirtuoz 
Aleksander Mitn i0ki oraz kierownik 
nowej szkoły muzyczne.j profesor 
Helfgat. 

- (:) Zabawa chóru. W nie­
dzielę, dnia. 18 b. m„ w lesie p. Lan­
gego w Radogoszczu odb~dzie si~ za-

Ze sceny I estrady. - Jak to sł~ stało'ł 

Koncept, orklestrw W. S. O. 

Obok wybornych konoertów W. 
S. O. w parku Staszica - oies~ąeych 
si~ u nas coraz większem mmanieni 
i frekf encje. -o ile naturalnie nie ma 
wytszej opozycji w postaci deszczu 
tak dokuczliwego w fym roku, dodał 
dyr. Sielski na bietący tydzień inte­
resująoe urozmaicenie, urzf\dzajerc eo­
d5iennie od godz. 6 i pół wlecz. se­
ansy dla dzieci i młodziety i w osta­
tniej części koneeriu występy rmako­
mltego 'transformisty Szczepal1skiego. 

- Miałem jeohaó po DWSZJDJ do 
Chemnict po drodze 21aś spotkałem,­
może sobie przypomtnasz t4 ma~ 
Lolę i zamiast do Chemnic zabłądzi­
liśmy na ruletk~„. Trudno m~1 dro­
gi, to co si~ stało jut si~ nie od.eta­
nie... Mówi~ ci - rozkosz kobłUr.o„. 

Produkcje tego nieposp-0litego w 
swoim rodzaju artysty, cieszyły si~ 
w Warszawie olbrzymiem powodze· 
niem, którego doznaje i w Łodził za­
równo za. wielki '8lent stwarzania se­
tek typów, jak r.a po~tny program, 
umoMiwiajf\CY dawanie coraz to in­
nych nowyoh numerów na katdym 
wyst~pi~. wobec ozego nawet osoby 
przybywaJ!łce kilkakrotnie, uskarżać 
się na monotonj~ wrateń nie ~dlł 
mogły. 

Jet-Oli w tym kierunku niepodob­
na nieprzyznać p. Szczepańskiemu 
wyjątkowego talentu, to w dziedzinie 
organizowania i prowadzenia zabaw 
dla młodziety i dzieci, jest fenome­
nalny, niezrównany, tak jak si12 rz11.d­
ko spotyka. Jego systf.lm zabaw, od­
p-0wiadający wszelkim wymaganiom 
pedagogji najnowszej, jest tak uroz­
maicony i ożywiony, te nawet osoby 
nie biorące w nich czynnego udziału, 
z prawdziwą przyjemnością przyglą­
dać Sif2 mogą, a młodziet znaj duje w 
nich chwilę rzetelnej i zdrowej roz­
rywki. 

Zabawy takie o nowym progra­
mie odb~dą si~ w sobo~ i medzielę 
o 4 po połud., zaś ~okazy transfol"­
mistyczne, codzienme po konceuie 
orkiestry W. S. O. o 9 i pół wieczo­
rem. 

Repertuar teatru Polsklego 
w Warszawie. 

- Dziś, czwartek i piątek -
„Gromi woja". 

- W sobot~-„Lilje•. 
- W niedziel~-„Gromiwo.,a•. 

J :ały feJjełons 
Doroczne ze branie. 

(Rie~z deu}e B1f w roku 1915) · 

U jed_nego z większych akc,onar · 
juszów odbywa się d-0roczne przed­
bilansowe zebranie. Na ogólne ze­
branie raczył przybyć cały komplet 
akejonarjuszów faktyeznyeh jak 1 
prowizorycznych ZR wyjf\tkiem jed­
nego, bez którego techniczne i finan­
sowe sprawy w itaden sposób zała­
twione być nie mogą. Nieobecny 
akcjonarjusz oczekiwany .Jest z nie­
cierpliw ością. 

Tymczasem rozmowa toczy si'~ 
wokół rótnego rodzaju anegdotek 
1 rzeczywistych zdarzeń, które miały 
miejsce w zagranicznych „Casinaeh•, 
na wyścigach konnych, w bada.eh 
i t. p. 

- Jakżeś ty wyszedł ostatnio z 
Casina? - zagadnął młody bo zale­
dwie 20 letni kuzynek i dyrektor 
przędzalni . 

~ Niczego sobie - odparł nieco 
starszy pan Monio. - W poniedzia­
łek wyszedłem z wygraną przeszło 
30,000 franków, we wtorek zaś, wy­
szedłem z przegraną około no,ooo 
franków •.. 

- Tak nleszczęśli wie grałeś'l -
zdziwiony zapytał kuzynek Berliner. 
Więc grałeś na bank11 No mój drogi! 
to musz~ już nazwać małem hultaJ­
stwem. 

- Pro~ cię ba:rdzo trzymaj to 
w tajemnicy; aby ojczulek się niedo­
w i edział. Jest to człowiek starej daty 
i nie pojmuje oo młodziet teratniej­
sza ma za potrzeby. 

- Zapłaciłeś wszystko gotówką1 
zagadnl\ł kuzynek. 

- Lepiej Jl\ znam nit ty mój 
drogi - odparł kuzynek Berliner. -
Ten rozkoszny dzieoiak bardzo jut 
nadwer~tył moje kieszenie.„ Jest to 
doprawdy zabawka, caoy, leez j.ak n& 
oodzień - to 1byt lu.ksusowa. 

Rołlmowa aostała przerwani\ za„ 
meldowaniem o przybyciu pana rad­
oy na którego tak długo czekano. 

Przywitanie było krótkie, zimne 
ioeohłe. 

Na sali obeonyeh l>yło 6 ałrojo­
nar)uszów, posiadaj~cych 10,22t> 
akejl i oddany im z ea.łego serca bu­
ohalter. 

Za zielonym stołem o bok mi~k­
klego fotelu stanfłł pan prezes za­
rządu, powołuJf\O na eekretar11 jed­
nego ze swoich synówt oraz umiłowa­
nego bratanka. 

Sprawozdanie zarządu i komlsjł ' 
rewizyjnej za rok 1916 90Stały za­
twierdzone. 

- Umiłowane dzieci mojel-po­
czął pan prezes. Rad 1estem niezmier­
nie, że z łaski opatrzności Boski&j 
wszyscy z11ów zdrowo spotykamy si~ 
na dorocznem zebraniu dla umówie­
nia rial szych c?.y nności naszego to­
warzystwa. Przywołałem was, dzie­
ci moje, abyście byli obeont P?'W1-
sporządzeniu bilansu i abyśmy mogH 
rozdzielić dywidend(2 dla akcjonar}u­
szów naszego towarzystwa, oraz ura­
dzili w jakiej sumie dywidend~ przed­
stawić władzom. Choć ,jest to teraz 
zbyt trudne d<> urzeczywistnienia 
przez zaprowadzenie w kraju naszym 
„przysięgłych buchalterów•, lecz nie 
darmo głowa moja z dnia na dzień 
staje się bielszą, bo pracuje oif2tko 
nad obmyślaniem zagadki w jaki spo­
sób„większośćfzmniejszyć i mnie1szoś6 
zwięk~zyć". Po długi-µi namyśle do­
szedłem do wniosku znanego m~drca 
paby Ben Akiba, ~e wszystko ~ o 
Ju~ było„. i faktycznie w starych 
ksi~gach prawideł i kodeksu odnala­
złem nowy wy.k~t tak zwany adwo­
kacki i to c:o było robione w księ­
gach naszych w latach poprzednioh 
i terar. zrobić motna. Tylko trzeba 
to urządzić cokolwiek sumiennej i 'U-
miejętne}... Wi~c rozp-0czynam: · 

Bilans za rok sprawozdawczy 
wykazuje nast~pu1ący stan naszych 
interesów. Strona czynna: wartość 
fabryki na terytorjum łódzkiem rubli 
19,831,67, maj11itki ziemskie :rubli 
965,358, ·maszyny, nłeruchomości i 
inwentarz rb. 21,817,679; różnica kur­
sowa kapitału. zakładowego i obliga­
cyjnego rb. 984,064, magazyny rubli 
947,848, produkty i wyroby rubli 
697,918, gotowizna rb. 26,900, rachu­
nek funduszów spee.jah1yoh rubli 
281,964, depozyty rb. 603,212, weksle 
rb. 781,120, saliozenia rb. 95,601, bę.n· 
ki rb. 6,970,189, dłutnłey rb. !,688,242, 
kallcia rb. 776~25. 

Teraz dzieci moje sprawdzimy 
stron~ bierną: Kapitał zakładowy rb. 
8,975,000, obligacyjny rb. 4,821,626, 
zapasowy rb. 997 ,688, aeeknracyjny 
rb. 180,000, speejalny fundusz rezer­
wowy rb. 420,800, amortyzacja obli­
ga.oii rb. 2.,272,013, amortyzacia nie­
ruehomośoi rb. 4,729,412, amortyzao.ja 
ruchomości rb. 1,020,116, wierzycie~e 
rb. 672,2~1, kaucje rb. 662,978, kup-0-
ny dywidendowe rb. 14,211, kupony 
obligacyjne rb. 6,984, obligao,je wylo­
sowane rb. 13,795, pozostałość zys­
ków z roku poprzedniego l j. 1914 
6,112, zysku za rok 1915 rubli 
1,911,309. 

Okazuje się, :ie mimo słabycA. 
tendencji na giełdach, mimo konflik­
tów politycznycht mimo stras~nych. 
kryzysów w roku 1914 i mimo tego 
te 7-a cz~ść naszych. zakładów praco-
wało w przecif\gU 7 miesi~y 5 dni 
w tygodniu zysk pozostał ten salI' 
co w latach poprzedniob.. 

Jak wam wiadomo, moja dzieci, 
faktycznych akcjonal'juszów jest nas 
tylko 6-eiu, prowłsoeyosnyQb. równie~ 
, ·, .„ . . - ' '·· \ 



tyle, tak te każdemu z nas przypa­
da w udziale czystego zysku rubli 
485,218 i 10 kop.! Czyli, że towarzy­
stwo nasze za rok 1914 wypłaciło 
„faktycznie" przeszło BO procent dy­
widendy. Mam nadzieję, że wygło­
szona tu cyfra będzie trzymana w 
tajemnicy, tak, jak w latach poprzed­
nich. 

Teraz pozostaje nam tylko spo­
rządzenie bilansu z mniejszą dywiden­
dą, aby zaoszczędzić sobie zbyt wy~ 
górowane podatki. 

Przedewszystkiem główny nasz 
buchalter, raozy cyfry w debecie 
wskazane przezemnie zredukować do 
63 procent i podzielić pozostałą su­
mę, w ten sposób; że na powiększe­
nie wynagrodzenia dodatkowego dla 
pracowników przeznaczono 27 proc., 
na eo zatądać zaraz od pracowników 
podpisu, a na fundusz zapomóg dla 
instytucji społecznych 1 dobroczyn­
nych 9 procent, przyczem wymienić, 
te instytucje te są naszą własnością, 
na dodatkowe wynagrodzenie dla 
radcy prawnego i jegg pomocnika 6 
procent a w ten sposób dywidenda z 
ao prooent zmniejszy si~ do 5 pro­
cent, 

Bilans ten prosz~ zakończyć w 
czasie .jaknajkrótszym a pracować 
tylko prosi~ w nocy... następnie dać 
·bilans do poświadczeaia naszej in­
-spekcji podatkowe_j i wysłać w wia­
dome jut panu miejsce. A pan pa-
nie Z. - zwrócił si~ do głównego 
buchaltera, - za gorliwe oddanie 
ai~ naszej spraw!& i za umie.jętne 
trzymanie jQzyka za zębami, ka~ so­
bie wypłacić od kasjera rb. 500 jako 
wy nagrodzenie. 

Na sali obrad zapanowało ogólne 
milczenie. Pan Z. począł gorączko­
wo składać olbrzymie księgi i z ra­
d<IBci zapomniał podziękować zebra­
nym za udzielone wynagrodzenie i o­
puścił salę. 

- Jeszcze raz dzieci moje-po­
Dzf\ł pan prezes - dziękuje za pa­
mięć i zapewn.1ć was mogę, ~e rok 
:przyszły będzie pomyślniejszy z po­
wodu dobrego urodzaju w wielu 
miejscowościach Rosji, jak równie~ 
-przez nowo nabyte przez nas plan­
tacje bawełny w Erywaniu i dolnych 
częściach Kaukazu. 

Zebrani opuścili salę obrad nad­
zwyczaj o~ywieni. 

Guc-io z Płocka. 

Kronika sądowa. 
O wymordowanie rodziny Ził· 

bermanów. 

Jak wiadomo, senat zniósł wy­
rok izby sądowej, skazujący Nowaka 
i Kuszczyńskiego w sprawie wymor­
dowania rodziny Zilbermanów w To­
maszowie rawskim. 

Motywy ukazu senatu nie nade­
szły jeszcze do Warszawy; natomiast 
wczoraj nadszedł ukaz senatu, p-0le­
cający bezzwłoczne uwolnienie No­
-Ka.ka i Kuszczyńskiego z więzienia. 

Echa zbrodni teresińskiej. 

Władze sądowe, za pośrednic­
twem ministra sprawiedliwości i mi­
nistra spraw zagranicznych, zwróciły 
siQ do rządu francuskiego z prośbą 
o wyświetlenie niezmiernie wainego 
dla dochodzenia w sprawie morder­
stwa Władysława ks. Druckiego-Lu­
~cłdego szczegółu, a mianowicie, 
eay urząd pecztowy w Nizzy nie 
odebrał korespondencji, przesłanej w 
.liście rekomendowanym pod adresem 
Józefa Bispinga. Władze S1\dowe pra­
gnęłyby wyjaśnić, kto ewentualnie 
~ k:o.respondencję odbie-rał, a ,jeśli 
do tej pory jej z zarządu pocztowe­
go nicejskiego nie odebrano, to prag­
n~by list ten weiągnąć do aktów 
·śledztwa w tej niezwykle zagadkowej 
apnwie. . 

Prsy tej sposobności zaznaczyć 
nalety, ie kolportowana przez pisma 
-rosyjskie wiadom-OŚó o zamierzonej 
nekómo ucieczce ordynata Jana Bis­
, pinga z wi~zie-nia, gdzie miano w celi 
'.inaleśt pilniki, s~ąee d-0 przepiło­
"wania hat wi~iennyeh, jest z grun­
·m fałszywa i uwi~ony oo tej pory 
zajmuje ~ sami\ celę, w kt6re.j po 
~JRDiu został osadzGny. 

• • • 

.AOW'.'f KmtJElt ŁODiKl - 9 np~a ) tu P. 

dy spłonęly doszczętnie w mgnieniu do sporu bałkańskiego i doniesień, o 
oka. W odległości 200 metrów przed rzekomej mobilizacji Rosji, panowała 
Alkaca słup rozwiał się i nagle znik- tendencja słaba i kursy doznały 

częściowo znacznej zniżki. Gdy Jed·' 
Wakacje Dumy. nął, pozostawiając za sobą znaczną nak z prywatnych źródeł zaprzeczo-' 

PETERSBURG, 8 lipca, (p). Dziś Hość materii wybuchowej, z czego no wiadomości o mobilizacji Rosji, _ 
na posiedzeniu Dumy wice prezes wnoszą, że był on pochodzenia wul- poprawiła się te~ i tendencja, i w 
ks. Wołkonskij odczytał Ukaz NaJ- k · J d · · k i· zwii:izku z zakończeniem straJ·kn w 
wyższy do Senatu: amcznego. e noczesme w o o my -i 

1 ł t b ł · Transwaalu, podniosły się z.właszcza 
"
Na zasadzie art. 99 zasadni- sza a a s raszna urza w po ączenm k 1 ki h . ursy angie s ·o papierów potycz­

czych praw państwa rozkazujemy z deszczem kamiennym. Padające ka- kowych. 
prace Dumy państwowej przerwać z mienie dochodziły wielkości poma- Na giełdzi'e londyńskie, od samego 
d. 8 lipca r. b„ oznaczywszy termin rańczy. Straty znaczne, wiele osób początku panował_!t tendencja pewna, 
ich wznowkmia na dzień 28 paździer- t ł · b · · h gdyż z powodu zakończenia strajku 
nika 1913 r. Senat rzi:idzący nie o- zos a o me ezpieczme rannyc . 

~ s · · Wł h w afrykańskich minach złota, zmnie.1·-mieszka w celu wykonania ninieJ· sze- n1eg1 we oszec . ł · A 1 szy y się obawy, ~e ng ji zabraknie 
go wydać odpowiedniego rozporzą- MEDJOLAN, 9 lipca. (wł.) - W złota. W związlm z tern podniosły 
dzenia. Na oryginale własną Jego północnych Włoszech i w południo- się kursy papierów obligacyinycb, 
Cesarskiej Mości ręką podpisano: weJ· Szwa7·car1·i spadły olbrzymie śnie- akcji koleJ'owych i amerykańskich 

MIKOŁAJ". 
Prezes wznosi okrzyk: „NaJ·J· aś- gi, które pokryły grubą warstwą papi~~ów wartościowych. 

k 1. 6 w L b d · i .Lva giełdzie wiedeńskiej spadły ce-nieJ'szemu Panu: Hura"! o o wzne g ry. om ar j1 w tk· ny wszys ich ważniejszych papie-
. Rozlegają się długo niemilknące Wenecji spadły olbrzymie grady, rów wartościowych. Akcje pruskiego 

okrzyki posłów: „Hura"! wyrządzając wielkie szkody. · przemysłu żelaznego spadły w cenie 
Prezes ogłasza zamknięcie posie- Bralob6jcza wojna. o 19 koron, fabryki wyrobów żelaz-

dzenia. nych w Skoda o 11 i pół koron itd. 
•llJyrok na soc.11"al1"stó-. p ARYŻ, 9 lipca, (wł.) - Od po- p . ż . d l . t . b w - om ewa _Je . nar zam eresowame y-
P ETERSBURG, 8 lipca (p.).-lzba wiedź Niemiec na propozycję Fran- ło słabe i zakupiono mało akcji, więc 

sądowa skazała za naleMnie do partji cji w sprawie nieinterwenjowania w straty sprzedających nie są zbyt 
socjalistycznej trzech mężczyzn na obecnej zawierusze bałkańskiej, na- wielkie. 
osiedlenie i Jedną kobietę za ukrywa- deszła wczoraj do Paryża. Niemcy z Na qiełdie petersburskiej spadła 
nie literatury nielegalnej na zamlrnię- uznaniem przyjęły przedłożenie Fran- wartość akcji bankowych od 1 do 3 
cie w twierdzy na dwa miesiące, a rubli za sztukę. Handel djamentami 
trzech oskarżonych uniewinniła. cji, lecz oświadczają jednocześnie, że ożywił się w ostatnich tyg1dniach 

Marynarze szwedzcy. i Austrja. nie jest bez racji, kiedy znac,znie, gdyż grupa kapitalistów 
PETERSBURG, 8-go lipca. ·(p).- twierdzi, że zaniechanie interwencji niemieckich wykupiła znaczniejszą 

Na pancerniku „Tor" i łodzi kano- będzie uważane przez państwa bał- ilość akcji angielsko - franeuskieg0 
nierskiej „Jakób Bagge" przybyli tu kańskie jako oznaka słabości mo· Tow. djamentowego „Pomona". Do-
gardernarynowie i kadeci szwedzkie- ~t ' · tąd handel niemiecki nie brał 
go korpusu marynarki. .car:; w. udziału w handlu djamentami i z te-

PETERSBURG, 8 lipca (wł.) - Sądzą, iż zastrzeżenie Niemiec go powodu djamenty w Niemczech 
Marynarze szwedzcy odwiedzili po- p-0zwala się domyślać, iż Austrja były stosunkowo drogie, gdyż mu­
selstwo szwedzkie. Dziś w domu lu- pragnie zachować sobie wolną rękę siano za nie płacić tyle, ile żądali 

1• b łk · k1' · · · t w t • handlarze zagraniczni. W Amsterda-
do\„ym urzi:tdzono dla n1'ch ob1'ad w spraw e a ans eJ I .Jes ym 

• "I mie szlifuje się miesięcxnie około 
przedstawienie. względzie popierana przez Niemcy. 150,000 kawałów djamentów. 

Rozruchy 5 Kapsztadzie. SOFJA, 9 lipca. (wł.) - Poło· Stan zasiew6w w Ntemceeeh według 
LONDYN, 8 lipca. (p.) _ Izba żenie środkowej armji serb· ostatniego sprawozdania urzędu sta­

gmin. Minister kolonji przeczytał skiej jest bez wyjścma. Rozpo· tystycznego nie przedstawił si«} tak 
telegram generał-gubernatora Kap- rządza ona 20,000 żołnierzy rezerwo- pomyślnie, jak mylnie donosiło „Biu 4 

sztadu w Afryce, zawiadamiający, że wych. Zaskoczona nagłością ataku ro Wolffa"~ które przez pomył.k:~ 
· „ R · d · b' zmieniło liczbę. Przeciwnie stan za-prowrncJI em prace prze się 1orstw g·enerała Kowaczewa, arm7· a ta zmu- · 6 d · · · 

Ó • h · N t · SJew w prze stawia s1ę nawet meoo 
g rmczyc wznowiono. as ępme szona była posunąć się w kierunku gorze)· niż w poprzednich tygodni8.ch 
telegram komunikuje, że w Johan- - Us 
nesburgu wojska strzelały do tłumu Iskibu, aby uniknąć rozbicia. Przy- i ,jeśli B oznacza dobrze a 2 dostate-
tylko w tych wypadkach, gdy roz- puszczają tu, że serbowie nie przyj- cznie, wyraża się cały sian zasiewów 
ruchy przyjmowały charakter bardzo mą walki w pobliżu Iskibu. naogół w lkzbie 2,5. 
niespokojny. Zabito kilka osób, z -po- BIAŁOGROD, 9 lipca. (wł.) .- Na giełdzie zbożowej w Berlinie tak 

d t 1 · ód 6 dla pszenicy, J'ak i dla ~yta UJ'awniła wo u s rze ama przez przyw c w Silny oddział bulgarski zaJ'ął Knia-
rozruchóvv. się tendencja pewna i za zboże pła.-

Rokosz w Hiszpanja. zewacz, w pobliżu granicy serbsko- cono dobrze z powodu zawikłań po-
MADRYT, 8 (7) _ Oficjalnie ko- bułgarskiej. Podczas dalszego mar- litycznych na Bałkanie i nadmiaru 

munikują że 5,000 powstańców napa- szu spalili bulgarzy wszystkie wsi deszczów, które mogą zaszkodzić nie· 
dł lk t 1. db' · skoszonemu jeszcze zbożu. Zresz+0 

o na E azar i zos a I o ic1, z nadgraniczne. j k ł ..., s b b' . edna zajmowano na ogó stanowi-
ogromnemi stratami. to osó za i- BIAŁOGROD, 9 lipca. (wł.) - sko wyczekujące, aby odczekać prze-
tycb.. Hiszpanie stracili 38 zabitych. Podobno serbom udało się wyprzeć biegu dalszych wypadków polity-

itonfiskata. z Kniazewacz 20,000 armję bulgar- cznych. 
POZNAN, (wł.). 9 lipca. W 

h d 
ską. 

Kempnie nakładem wyc o zącego BIAŁOGROD, 10 lipca, (wł.) W 
tam od lipca „Nowego przyjaciela obecnej wojnie padło ju~ 16 do 18 
ludu" ukazały się obrazki przedsta- tysięcy żołnierzy serbskich, liczba 
wiające wypędzanie wywłaszczonych ·zabitych w poszczególnych walkach 
z ich ziemi. Policje. skonfiskowała była tak wielka, te nie zdołano w 
cały nakład, wydawcę i pośrednika braku czasu pogrzebać trupów, które 
aresztowała. 

le~ą miejscami na przestrzeni 30 ki-
Starcie robotników z policją. lometrów, zatruwają powietrze. Jeśli 

MILHAUZEN, 9 lipca. (wł.) Straj- nastąpią ciepła, to wybuch epidemjl 
kujący górnicy stoczyli zaoiQte walki jest nieunikniony. 
z polieją i tandarmerją. Pracodawcy ---
sprowadzają na miejsce strejkują- Dział handlowy. 
cych, polskich robotników. Zachodzi 
obawa zemsty ze strony strajkują­
cych nad łamistrajkami. Skoncen­
trowano na terenie strajkowym dal­
sze oddziały polieji l wojska. 

Berlin, 7 lipca. 

Ceny targowe. 
Monety. WBerlinle płacono: 7 ltpca 5 .łlpe&. 

Bankn. austrj.zalOO k. 84,65 m. 84.80m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r. 214," m. n~ 

Ceny zbo.t:a. 
Z dnia 7 lipca (za 1000 klgr. w 

marka.eh). 
Pszenica. Z7ło J~11M Oifłls 

Szczooln 180-197 15()...łó& - ~l«I 
Poznań 190-195 162-16' l~UJI ' lfl0-162 
Wrocław 193-~ 1!19-M:l 14'-Mt JGO.ur 

·pensjonat ,,Satoy" 
w Krakowie, ul. Krupuioz& n k 
urządzony z komfortem i ~etl 
elektr. Łazienki. Teleron. Kuohnia .....,. 

borowa. Ceny pnys~pne. 

Akuszerja I choroby kobleoe 

Piotrkowska 120 tel. 31·82 

Dr. med. S. Aronson 

SOFJA, 9 lipca. (wł.) Bułgarzy 
kroczą zwyci~sko w kierunku Alek­
sin-Nisz. Armja Iwanowa, kMra by­
ła zagrożona z powodu osłabienia w 
walkach z serbami, otrzymała posił­
ki z garnizonów z pod Czataldży i 
Bulair i w ten sposób została urato­
wana. Nale.t:y wobec tego spo• 
dzlewać się w krótkim cza-

Zaostrzające si~ położenie poli­
tyczne i niepewność, jaki wpływ 
wywrze dalszy przebieg walk na 
Ba.łkanie na polityk~ wielkich mo· 
carstw, trzyma giełdy wciąt jeszcze 
w naprężeniu, i z tego powodu dzi­
siaj znowu na giełdach zaznac~yło 
się usposobienie słabe, z wyjątkiem 
giełdy londyńskiej, gdzie wiadomość 
o zakończeniu strajku w Transwaalu 
podziałała uspokajająco. były asystent klinik berlińskich. 

Na giełdeie berlińskiej z powodu Przyjmuje: do 10 i pól rano 1 od ł-6 po poł 
wiadomości o wmieszaniu się Turcji w niedsielę od 10-12. zgsi-e 

sie rozstrzygającej bitwy Z rAN@tnf.;;tiipE!l:::...~~-. 

grekami. cz NY . Zjawisko natury. 
MADRYT, 9 lipca (wł.).-W oko­

licach Walencji miało .miejsce nie­
zwykłe zjawisko natury. Wczoraj o 
godz. 4 po południu przeszedł w u­

kolicy olbrzymi ' słup ognisty, oko!o 
100 metrąw wysoki. Wszystko, co 
spotkał na swej drodze, zostało znisz­
~ ZWewy... ~wa i całe za.gro-

na Węgrzeoh (PBatyen) 
naisilniejsze w Europie \ermY slarczano-i:nułowe, radloezynne 
przeciw cierpieniom stawów, reumatyzmoWI, artretyzmowi, new­
ralg.Ji, zwłaszcza ischiasowi, po zł~maniaeh i zwichnięciach. 
Urządzenia mieszkań i kąpieli od . n&Jtaµęzyoh a~ do luksuso­
wych. Hotel Termia połączony" z łazienkami o~warty cały rok. 
Frenkwencja 18000 osób. Z Warszawy 15 godzin, z Krakowa. 8, 
do Wiednia. a. 'wszelkich informacji udziela lekal'I • zakładowy 

Dr. Al. Teich1nann, zimą Kraków, l~tem P1azczan7, 
wilia Pannenia albo dyrekcja zakładu. 
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Z krainy mody. 
kot (marllat) ameryka:dski lub angielski. Najbar­
dziej eleganckie córy Albionu noszą ze.wsze pod 
gorsetem kombinacje z cienkiej wełny. Zwyczaj 
ten, spowodowany przez mglisty i wilgotny kli­
mat Anglji, posiada tak niezaprzeczalne zalety, 
M nawet Pary~anki zgodziły si~ go zaadoptować. 

te koszule z epoki Ludwika XI Krajane, !ÓWDO, 

bez cienia. garnirunku, grube, mocne, · soorstkie. 
nie dodawały wcale piękności delikatnej sk&n&. 
A jeszcze, by je nosić, trzeba było lł'fkazaó Bił 
dobrem urodżeniem i du~ą fortuną! Henryk IV 
(w 1594) miał dwa.naście koszul przewatnie per. 
dartych, a wnuczka jego, panna Monpansier (w XVII 
wieku) pisze w swoich pami~tnikach: ,,nie mia­
łam zupełnie bielizny do zmiany; w nocy prane> 
mojł\ koszul~ dzienną, a w J.zień DOCJU\, oo~ -
dodaje - mocno niedogodne". 

Bielizna. 

Na,powatniejsi i najbystrzejsi obserwatoro­
wie zadecydowali, że w bielifoie bardziej jeszcze 
nit w sukniach okazuje się chaarakter i umysł 
tej, która ją nosi. W tych szczegółach „intimes• 
kobieta swobodniej puszcza wodze swym osobis­
tym gustom, upodobaniom i fantazji. Ta mała przed· 
mowa niech b~dzie ostrzeteniem dla was, pi~kne 
czytelniczki, byście nie otwierały swej szafy z bie-
1izną przed ka~d14 z niedyskretnych przyjaciółek. 

W każdym-razie, kobieta ehelłC& uchodzić za 
~legancką i dystyngowaną powinna młe6 jedynie 
bieliznę białą, z materjah1 w dobrym gatunku, 
bardzo gustownie, lecz dyskretnł6 omoblonf\. Ba­
ty!t kolorowy, jedwabie i fulary bt.rwne, w des&­
nie, a nawet czarne, powinny by6 ~o od· 
nucone. 

Noszenie na skórze okrycia lekkiego i otu­
lającego szczelnie, zabezpiecza od reumatyzmów, 
katarów, bronchitów. „Dessous" takie mają tę 
zalet~, ~e się dają prać w domu, bez żadnych 
kosztów i zachodu. Za~ut że kobieta w „combina­
tion" takiej wygląda śmiesznie jest zupełnie nie­
słuszny. Bo i .Jakże kobieta smukła, dobrze zbu­
dowana, mogłaby źle wyglf\dać w takim oblegają­
cym Jf\ jak skóra trykociku. Gnrset nawet ukła­
da si~ na nim daleko lepiej, nit na fałdach ko­
szuli. Ale ogół kobiet pozostaje wiernym trady­
cji, t. j. pl~knej białej bieliźnie, i nla za.mieni jej 
na mo~e praktyczniejsze ale mniej kobieoe try­
koty. 

Koszula, ów przedmiot zbytku, którym szczy­
ciły si~ królowe, demokratyzuje si~ z biegiem 
czasu i staje si~ jednocześnie oora.z bardziej wy­
bitnym, cieńszym, ozdobniejszym. Jakie wrde­
nie wywarłaby koszula dz.isiejsza., cienka, .mi~kka, 
powiewna, przezroczysta, a~urowa, przybrana ko­
ronkami, którą przeciągnąć mo~na przez pierśalo­
nek, na kobiecie z XIV wiekut Odrzooił&by jtl 
z wsir~em, jako prledmiot obrazy boslMJ, gr.1&­
ehu i rozpusty, godny ubierać czarow.niee, uda­
~ si~ na piekielne sahbotył 

We Prancji od lai pen~ tendenoja do 
wyrugowania bielilny i ~pienia je' pnes V)'-

Był czas, że koszule płócienne uwa~ano za 
oznak~ tak wielkiego zbytku, ~ odeinano sobie 
c~ sukni przy r~kawaoh i przy gorsie, by 
prse1 te wyoi~ (orev~) ukazać kosztowne płót­
no holenderskie. A jednak, jakie one były proste, 

(D. e. ~ 

N WSPANIAŁY N 
A U ·POMINEK A 
p jesteśmy „ posiadaniu tflkudJ.1.es19dl1 eg- p zemplarzy wspaniałego albumu 

• !I 

o NAPOLEON· o 
., • • L (legjony i Księstwo warszawskie) L w opracowaniu E•nesta Łuniń skiego 

E rr=s- Ol{oło 500 illustracjł. '"'1!Q E Cena .ksi~gars.ka Pb 111 prenumeratorzy 
.K.urjera" nabywać mogą po 

I o rb. 5.50. o 
N · Albllm obelrze6 można w ad111łnlatraojl „Kur je-

N ra" al. Zachodnia 37. 

• 
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-------------------------------------------------------------,_ 
Ważne a1a Yań! 

SPECJALNY 

Drf} B. Rejt Dr. Bogusławski 
BBBDNIA J6 6· b. ordynator szplt&la ~ Du 

Sp. choroby skórne, włosów, wene- cha w WarszaWie prz&niósł 
eyome, moCIOpłoiowe 1 kosmetyka 
lekarska. .Leoaenle syphtllsu Saint- si~ z WarszaWJ do Łodm 
sanem .Bhrllob-Hata .ooo· 1 .in•• ohorobw koblee przyj­
(wśródlylnle). Lec!enle eledl'fCZnoś· muje od 4. do 6 ~ ~ofudiilu 
cli} (elekvollza) (usuwanie szpeel}· p ~ d O 
qoh Yłosów) 1 o•wletlenle kana• PZ8J8Z 
ł11 (ure\roskopia). Godztny przy)~6 _,__ ________ _ 
w czasie letnich miesięey lylko od 
4-ej do 8-ej wiec.z., w niedziele od 

to.ej do 2-e1 po poł. 
Dla W. Pd: osobna poczekalnia. 

Dr.L. Klaczkin 
Konstantynowska li. 

Syphilis, skórne, weneryczne, 
ihoro by dróg moozowyo.h. 

Pn7Jmu.)e od 8-1 rano 1 od r>-8 
włeol. Dla pań od t.-6 po połndnhl 

Dr.L. Prybulski 
POŁUDNIOWA .Ni 2. 

Telefon 18-59 

Dr. mecL 

H~nrJta Rozen~latówna 
Choroby dzieci 

Spacerowa Z7. telef. 31-69 . 
Prąjmoje od 8-ł po pot r770-2f 

Dr. Feliks Skusiewici 
AndPzaja 13. 

Choroby skórne, wenerycżne 
1 moczopłciowe. 

Przyjmuje: od 9 1/ 1 - 1 l g. rano 
6 - 8 g. popoł. W niedziele 
św!c:ta od 9111 - 12 g. rano­

Telef. 26-26. Choroby akórne, włO!IÓw, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moczopłolowe 
i niemocy płcloYej. Leczenie syphi- ----------­
HA BałYaraanem .Rrllcb-Ha.ta 606 I 

911." Yśródiyłnle. 
Leczenie ełe.bl')"Cmością 1 masa· 

hm Wibraqjnym. 
Przyjmuje: ohoryob od 8-1 rano 1 od 
ł-9 po pol, panie od 6-6 po pot 

Dla pań osobna poczekalni&. 

Dr. Rabinowiez 
CHOROBY GARDŁA, NOSA 

i uszu. 
3. Zielona 3· pierwsza tecznica .tekarzy Specjalistów ' 

dła przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (r6g Zleloneo. 

FRYZJERSKI SALON dla PAN Chorob9 .sl(órne, ~ne- D M Papierny 

1 EUGENJA" m;;.ne ~;:1:.:::1: A;~.i.. •..:t~:!~~=t!' Wewnętrzne l nerwowe Dr. I. Szwarcwaaaer od 10 - 11 1 ł 1 
pół.-{) 1 pół. w niedzielę od 10-ll 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L. Pr,bulald W niedz., wtor 
czwartki pil}tki od 1-2. Poniedziałek. środa, sobota od 8-9 wiec; 
Choroby dzieci Dr. L Lipaz,c. Codziennie ód 1-2 pp. Chorob7 
chirurgiczne Dr. M. Kantor. Codzłtmnie od 2-a. Choroby ko­
biece Dr. M. Papiern,. Codziennie od 8-ł. Choroby oczu 
Dr. B. Donchin Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9-10 
rano. Niedziela, pil}te.k, aoboLa. od 1-2 po południa. Choroby 
nosa, U!!ZU 1 gardła Dr. C. Blum. Poniedziałek, 'riorek środa 

czwartek od 1-2. Piątek, sobota, niedziela od 11-10 raho 

Analizy krwi, wydzielin moczu.; Bada· , 
nie mamek. . 

Porada dla niezamożn,oh kop. 50 
' 

Specfalista chorćb wenerycznych, 
skćrnych i dróg moczowwoh 

D-tt S. Kfc N TOłł, 
Piotr~ · owska .M 1441 róg Ewangelicciej 

Telefon 19-41. 

Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa­
nie wnętrzności ciała promieniami Rontgena), Swia­
tłoleczniczy (choroby skóry I włosów) i Laboratoqum 
lekarsko·kosmetyczn1:1. Badanie krwi na Syfili3 i le· 
czenie Saavarsanem (Ehrlich-Hata 606.) Gabinet elek­
troterapeutyczny (Masaż. w.l>racyjny i poenmatyczny 
podług prof. Zabłuaow:>kiegll - niemoc płciowa). 
Godziny przyjęcia: 8-2 rano i 5-9 pp. Dla 1>ań 
osobna poczel<alnia. r~521-0-1 

J' Pny syphllisie S\OaOYanie prep .• 606• Pzyjmuj• cło 11 nmo I Q<l 4 1 pół POf 
1 .ou•. Leczenie elektryOSDOŚelfl i ma de 6 1 pół pe połllclnla. 

KART OWSKA 
Łódź, Konstantynowska 5 

TELEFON Jl.I 28-01 . 
Poleoa &za11. PuloM w Łodzi I elcolioaall 

NAJPiĘ'.UUEJSZE CZESANI:: 
mycie głowy z natychmiastowym 'flJ­
suszenie (Manicur) czyszczenie pu­
nokcl farbowanie włosów i wszel..de 
roboty w zakres perukarstwa wcho­
dzące, 1ako to: loki turbanowe, war· 
kocze i postisch, zawsse w najnow­
szym stylu wykonywane pod moim 
kierunkiem. Wyuczam upinania naj­
nowszych fryzur w C> l e ko J ac lt. 
Abonament na mlefsen 1 w domach. 

Ol-C6W pensjonat .Serdecs-
na", otwarty. Wia­

domość w Wa.rsaawie Miodowa $ 
m. 30. rl067-4 

"-' WYltALAlfl.1 PIODfl[ I l'llRKl FABRYC 1-

G OL O MAN i El LE N BANb 
'ŃARnN• Lmno N! I~ Tcldoe ~!226 

satem wibracyjnym. Ulica Południowa 23 
Konstantynowska 12 'hWoaa Hi 16-&>. 
obok teatra Selina. 

od ~l 1 od 6-8. dla pań od 6-6 
1 niedziele od 9 do a. 2701-0 

Dokt6r med. 

Bolesław Xon 
Choroby uszu, nosa, gardła 

i ohirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 

•r• telefon11 82-82. 
Przy)mu1e do 11 rano i ł--7 po p. 

O! Litmanowicz 
Kr6tka U!„ (tel. 18-81) 

Cltol'Obym nerek, Pfl­
cherza, cewki i t. cL 
Godziny przyj~ó= do 10 rano 

i od 4--7. 

Lekarz-weterynarji 

ur. s. Sznitkind Szymon \41olman 
uf. Srednia nr. L Nawrot 7, teL 13-31 

Speo)alność• oboro by skórne, Pora.dy w zakres lecznlei;wa YOho-
. • . d15ąee. sr;caepłonki dj&gDOE!tyame ek 

weneryczne, moczopłmowei sperlyey. 
włosów i .kosmetykę lekarską, 
Przyjmuje od 81/ 2 do 2, od 4-e 

do 
9

' damy od 
4 

do 
6

• · . Dr. f ranciszet ~llziofxiewicz 
Adwo~..: l ł ~;zvsięgły Dr. med. Karol Rieder . (se~r) 

M. Pl S "„ ANAS chorob' dzieci. !meszka obecme ~a ul. P..a-
Pr!yirn 11 ;e od 4 do I) po południu. 1azd 8 1 iront, I p1~tr. Tel.17-1.ft . 

J 11racaJ zagranicy d. 12 b. rn. N , 
7 1, 1 32_42 Godziny prznęó ()(f9 i pół do lira- · 

2f>li 'l - ~ awrC!'I. •. e . • no 1 od 6---8 w:ieea 



. poaania o przyjęcie 
do Męskiego Prywatnego 
Seminar.jum dla Nauczycieli 

Ludowych w Ursynowie · 
wraz z dokumentami (świadectwo szkoły, metryh:a, świa­
d~two ~owtórnego szczepienia ospy, ;piśmienne zobowiąza­
me. rodzw?w do regularnego wnoszema opłaty szkolnej, za­
madc~m~ 2-ch osób w~arogodnych co do moralnego pro­
wadzema Sift kandydata I krótki własny życior:vs) należy 
nadsyłać przed 15 sierpnia r. b. pod adresem: "Warszawa 
~ynka pocztowa .Ni! 377. ' 

Kandydaci na kurs I (w wieku od lat 15-17) i na kurs 
il (od lat 16-28 winni stawić się na egzamin w Ursynowie 
27 sierpnia o godzinie B rano. 

Kancelaria Seminarjum wysyła na każde żądanie 
program i warunki pzzyjęcia. 2498-6 

Pierwsza Nowoczesna 
Fachowa szkoła kroju i szyda 

K. ZDYBICKA 
t..ódz, u,. Spacerowa Ni 37. 

Absolwentki pierwszorzf!dnej angielsko-francu• 
akiej Akademji krawieckiej. 

Wiedeń, Praga c21eslca . (Nauka kroju artystycznego). 
Każda z uezellllie w cf4gu miesiąca obznajmia się z n&jnow­
szemi piędziesięcioma. modelami Fachowcy zdoi.ni, wyucza.­
ją się kroju teorytycznłe moim systemem, przez kilka.naście 
godzin. Po ukończeniu wydaje świadectwa i dyplom1 s pra­
wamL Przy zakładzie naukowym znajduje się, pierws~­
na pracownia Buki.en 1 okry~ damskich. Pod kiernnldem 
K. Zd~bicka. rf>32-52-l 

~~~~ 

la~orator j ~m c~emiczno-tec~mczne I 
i fizjologiczne 

,,Zjeanoczonych che~ików'' 
w Łodzi 

al. Srednia 201 róg Solnej 

pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 

~ 
~I . 
I@ 

~ 
m 
~ 
illi"'' 

Analizy chemiczne 
przemysłu włókiennego. 

rrun 
dla wszelkich dzf eci%in fllr 

wtU 
Analizy produktów spożywczych. 
Analizy wydzielin (moczu. plwociny 

llin 
rml 

t d.) ~ 
· ~ , + + + ·+ 

Biuro porad technicznych dla przemysłu ~ 
wł6kiennego. Porady chemiczne. Przepisy. ~·ff 

(Udzielanie porad od godz. 4 do 8 po poł.) ~ 
W niedziele laborat. otwarte od 12 do 2-ej. f~ 

-~~DS~~~J 
~·'A~-- O ~at:~ tiiJB I. 

~ 
• ' Proezę prlf8ła6 adres z rr k m. na. o~ pow.} to 
~ · 41 przyślemy nasz prospekt, wyJaśn1aiący, iak 

zarobić .. :t . 50·100 ~a. i więcej miesięcznie 
'·' " pracując u SJ.ebie w domu. Fachow. wykszt. zby-

' li···,·f.··· l . teozne. Odległ. zamieszkan. nie zawadza. •'" · , Towurq•twe Whittick•Kunau i S•ka 
;~i 1 St. Petersb11r;;, New3Ki !)1 +..!. 31iJ K. 

• I-' b-aW°'! ~ ~~""'.+-;ji~'f;_.;. ;~,:µ""'~;;;;r;~•==-iiliR~ 

Wydawnictwa GEBETHNERA WOLFFA. 

NOW OSD NOWO SO 
Zygmu.nt Wasilewski 

Myśl przebudowy 
Ro:i?mowy z "!lłodym prq;iaoie8em. 

Jesli to Jakby program su rokiej dzia.btlnośei wychow8wezo­
politycznej, ma.jącej na celu przyobrażenie R11wdu i wzbogM!lnie 
,jego moralnegc oraz materjalnego dorobku, skreślony świe~nym 
stylem i odznaczający się zarówno niezwykłą przenikliwością sąd!1.t 
, ak i trarnością wskazań. Cena rłł. l.~ 

Foerster. Fr. W„ prof• dr. 

Wychowanie człowieka. 
Książka dla rodziców, nauczycieli i kapłanów. 
Rozgłośne i wyczerpujące dzieło to n.a.jznakomitszego peda- • 

goga współczesnego stanowi nie.Jako encyklopedję wychowawczą, 
niezbędną w każaym domu . .Przełożone i opatrzone przypisami pol­
skimi przez prot W. Osterloffa, obejmuje około 650 stronic tekstu 
większego formatu. Cena rb. 3.50 w opr. l.20. 

Antoni Potocki. 

l?otsl{a literatura współczesna. 
(Tom I 1860-1880), Tom li (1890-1910). 

Dzieło niniejflze zosta ło nagrndiwne µrzez Kasę im. Miaaow:>kiego 
z wnouszu im. ł'1lec1d ego )aJr:o praca ,ku poiftk:owi publl~nemu 

arukłem og!oszona ". 

Pisa.na z wielkim talentem., ąwo i pa.nrale, książka ta cz;rta 
aię nie jak suchy traktat n&11kowy. lecz jak d.1deło, stanowiące sa­
mo w sobie cenny nabyl&k Waratury pięknej w najlepszym stylu. 
Cena za. 2 tomy rb. ~ w opr. rb. 6.60_ 
782-2 Do nab7ci& we wszystkich księgarniach. 

Konkurencja I 
Nowomiejska Nr.&. 
Największy wybór m~skiego 

damskiego i dziecinnego obuwia 
własnego wyro bu z najlepszych za­
granicznych skór, najnowszych fa­
sonów, po cenach najniższych. 

Wie liki w-,bór pete ... burskich •andałów po ceaaoh fabp,, 
Pi•osz~ się przekonać. A. I kZESZk U WS KI 

i wzorowa 
pod kierunkiem lekarzy-specjalistów tutejszego 

garnizonu i lekarza wet. S. Wolmana 

LESZNO 34•======== 
Otwarta od 10-ej do 1-ej i od 4-ej do s-ej ~~ 

Piegi, opaleniznę, plamy, pry· 
szcze, wągry usuwa radykal­

nie i udelikatnia cerę 

KREM. 
C)ena za słoik 50 kop. i 75 kop. 
Ządać tylko w składach ap­
tecznych. Nawrot 54 i Kon-

stantynowska 75. 

2 Buże poAoje z · kuchn ią 
z wygodami, gazem, I-sze pię­
tro z powodu wyjazdu zaraz do 
wynajęcia Nawrot 23, u stró­
ża. 2609-3 

Cierhocinek. 

Bucha lter-kor'espondent 
(bankowiec) 

powainej instytueji tutejszei, zakłada 
księgi handlowe, sporządza bilanse, 
ekspertyzy i t. p. Przyjmie tei stałe 
prowadzenie ksiąg i korespondent, 
w godzinach wieczorowych. Dyskre­
cja zapewniona. Oferty piśmienne 
sub: „Baakbuch" przyjmuje . Kurjer". 

Cgło~zeni a arobne: 

Buchalter z wyższem wykształ 
· ceniem handlowem, re zna1omo 

ścią Języków miejscowych, poszulru je 
posady. Wymagania skromne. Łaska­
we otarty składać w administracji 
nN Kuriera Łódzkiego" i;achodnia 
i! 7, pod „Bucllalłer·~<orespon• 
dent11• 1075-0 

D o wynajęcia zaraz 1 pokÓJ z Jcoch­
nią 1 2 małe poli:oikl z kuchni4- . 

Długa ~. 2686-a 

K- %ursy przygotowawese na nauczy­
cieli, aptekarzy, rangę. Zapis 

7-9 wieczorem. Mikołajewska 61-7. 

P-Okój .r; odd.!!ielnym przedpokojem, 
odpowiedni na biuro lub miesz­

kanie prywatne do wynajęci&. An­
drzeja 26, apteka. 2628-1 

P otrzebny inteligentn1 chłopiec z 
2-u klasowem wykształceniem 

do kantoru. Zgłaszać się z piśmien" 
nemi ofertami. Cegielniana 66 m. 8 
między 12-2 w poł. i 6-8 wiecz. 

2630-1 

P-otrzebny chłopiec do poRyłek,zgła· 
szać się ze świadectwami i z ro· 

dzicami. Piotrkowska 5B skład dywa­
nów 2634'-l 

Przybłąkał się pies policy}ny, żół· 
ty, grzbłet czarny. Odebrać moż­

na za zwrotem kósztów, Srednia 1, 
s~up. 2637-1 

Przybląkał się piesek pokojowy. 
Odebrać można. Zawadzka 22 m 8. 

2640-1 

Przybłąuła się koza szara z bia­
łemi łatami. Zubardz. Jakóba P. 

26SS-l 

Sprzedaję urządzenia kllehenne naj• 
nowszyeh rysunków, przyjmujQ 

odświeżanie i reparacje mebli stolars 
Tarnowski, Skwerowa 7, wejście s 
bramy na lewo. 2626-3 

S zlama Leib Bełchatowski, zgubił 
paszport, wydan1 praez wójta gmt­

D'f' Bełchatów. Piotrk. gub· 2616-3 

5 .... 2 pokoje, z kuchnią, z wygo­
dami zaraz do wynajęcia. 

Południowa. n n gospodarza, od 3--6 
pp. 2631--ł 

Z powodu wyjazdu spnedam dG­
rożkę jednokonni\ na gumach, 

parę koni i rzeezy domowa Wiado­
mość: Krótka-Drewnowska 10, pny 
fabryce Sztylta. 2633-3 

Z powodu wyjazdu do sprzedania 
szafa, otomana, maszyna do szy­

cia, lllDywalnta eto. Wiadomość: Pań­
ska 68, m. 11 do godziny 1() rano, i 
od 5-7 wieczór. 2623-1 

Z- aglnął paszport, wydany • gminy 
Podolin, pow. piotrkowskiego, na 

imię Moszka Wołkowicza. 2632-ł • 
-zaginął paszport, wydany • gmiiii 

Rataje, pow. gosiyńsktego, ga.b. 
warszawskiej, na imię Feliksa Fijał­
kowskiego. 2629-S 

Z- agtnął paszport, w1cl&B7 • gmlQ' 
Błaukt, pow. i gnb. ł:allskiej, aa 

•-•• Kazimiera& N1ed11ielslóego. 
.Hill~ • 2639-ł 

Zaginął passport, wydany s giilłDi 
Piąłek, pow. łęczyckiego, gub. 

kaliskiej na imię Florjana Piasik:L 
' 2602--1 

Zaim'lC paszport, w1dan1 11 gmtę 
Bliłyń, pow. końskl~~o.t gub. M-

domskie1· na imię Natal.Jl osóbka. 
• . • 2603--ł 

-;.raginął paszpon, wydany _z magi­
• stratu m. Łodzi, na imię Chlla 
Meera Hendelesa. 2[>99-S 

Zaginął paszport, wydany • gm1n1 
u ra bów, pow. łęczy<:kiego, gub. 

kalisloe . na imię Antoniego Matfes­
k:lew;cza 2010--ł 

Zaginął paszport, wydany 3 gminyb. 
Jerzew, pow. brzezińskiego, gu 

plotri.:owskiei, na imię F.ranelszka 
Mazucnowskiego. ,16E.';:! 

Z- aginęła karta Ga' pas&portu. wyda­
na z fabryki Deringa, na imię 

Johana Kaufa. 2627- 1 

Zaginęła karta od paszp~, wyda­
na z zakładu malarskiego Fisze· 

ra aa imię Walente~o Pawlaka. 
' 2536--1 

..-.-.-~- -- -

Zołądkowo-chor-,m, w różn7ch 
objawach ich dolegliwośsi (katar 

żołądka i kiszek, obstrukc.1a, zawroty 
głowy, gazy, zgaga i t. p.) wskałę 
skuteczny środek domowy. Zapytani& 
listowne z dołączeniem me.rki na odpo­
wiedź nadsyłać do Biura Ungra, Wierz­
bowa '8 w Warszawie sub „Zdrowie". 

D la owucn chłopczykow 7 do 11 
la t 1est miejsce w pesjonacie pp. 

Ma1ew;; i;:icn w Józefowie pod Rogo­
wem. Miesięcznie 25 :tllbli. ~apisy 
przyjmu,je się wyłącznie jedenastego , i i 

Sanatorjum dla dzieci (do lat 15) lipca od vl)dl. 11-tej do 3-clej , Now- ~ ~ ~ ~ ~ a; i= 
D·ra MARGULESA. Spacerowa "9. 2624'-S ~ ~ ~ ~ ~ ~ R 

W1"da.~ca: llnto~i k&ią.żelJ ----~~~=-~-,--,-~---.,.~~,,,.----:~~---:-r-----w drukarni Si. Ksitiżka, Zachodnia 37-_ - ~eda.ktor: Jan Barlikowald 
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